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Wychodzi codziennie o godzinie 4, popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 


Przedpłata wynosi: 
W MIEJSCU kwartalnie 4 złr. 50 et. 
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Od Administracji 


Przedpłata wynosi : 
we Lwowie: 

4 złr. 50 ct. 

1 złr. 50 сё. 
na prowinej: z przesyłka pocztową: 
kwartalnie 6 złr. 
miesięcznie 2 zir. 

Cena przedpłaty poza granicami pań- 
stwa Austro- Węgierskiego jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej. 
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Gdy pokój europejski w materjalnem 
znaczeniu słowa, zdaje się być na najbliższe 
Славу zapewnionym, uwaga publiczna w E- 
uropie zwraca się przeważnie ku wyborom. 
parlamentarnym w Anglii i Francji, które 
mają niebawem wnieść do ogólnej sytuacji 
międzynarodowej dwa potężne czynniki -— 
reprezentujące potęgę dwóch mocarsiw za- 
chodnich na zewnątrz wśród zawiłych kwe- 
styj pokoju Świata i pokoju europejskiego. 

Co do wyborów angielskich, to całkiem 
otwarcie i publicznie dyplomacja europejska, 
dyplomacja przymierz, odkłada wszelkie о- 
stateczne i stanowcze postanowienia aż do 
chwili, gdy angielska mowa tronowa wygło- 
ві rezultat wyborów ludowych i rządowe 
wobec nich postanowienia. Wszakże pomimo 
tak dokumentarnie przyznanego wyborom an 
gielskim znaczenia dla ogólnej sytuacji euro- 
pejskiej, zajęcie publiczne jest zwrócone wię 
cej jeszcze w tej chwili ku Francji. Jakkol - 
wiek ztąd to pochodzi przedewszystkiem, iż 
od wyborów francuskich sześć tygodni zale- 
dwie oddziela i agitacja odpowiednio jest 
rozwiniętą, niemniej wszakże wpływa na 
to zajęcie ta okoliczność, że każdy czuje 
wielką próżnię, jaką sprawia brak Francji 
przy rozstrzyganiu wielkich interesów świa- 
ta, i każdy także z niepokojem się ogląda, 
jaki kierunek „otrzymają umysły i prądy lu 
du, przez najwyższy wyrok powszechnego 
głosowania w narodzie, który tak długo stał 
ua czele postępu społecznego Europy, i ja- 
kie ten wyrok ściągnie następstwa dla losów 
samejże Francji, dla bytu republiki fran- 
cuskiej. 

a Z dotychczasowego ruchu wyborczego 
jedno jest widocznem, iż hasło tych, którzy 
w ostatniem czteroleciu wiedli bądź cobądź 
rządy Francji wewnątrz i na zewnątrz, ha- 
sło, aby wszyscy republikanie bez różnicy 
odcieni, odparłszy od siebie kierunki rewo- 
lucyjne i anarchiczno-socjalne. stanęli zwartą 


falangą do wyborów —- nietylko nie zyskało! 


szerokiego odgłosu w nagrodzie, ale nawet 


wywołało ton zgrzytu, wywołujący rozterki. 


Godne podziwu wysiłki pana Ferry, najzna : 
komitszego reprezentanta dawnej większości, 
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ne lewe centrum, —- objaw to tembardziej zna-| 
czący, że wobec obniżenia się szans отаи 
nistowskich w ogóle, zbiegostwo z obozu, uj 
którego na dnie duszy leży orleanizm, 
świadczy już о zwyczajnem tylko opuszcze- 
niu tonącego okrętu dawnej wszechpotężnej 
większości. Wiele liczono w obozie oportu- 
nistów na poparcie rządowe — gabinetu, 
który objął spadek po p. Ferrym i oportu- 
nistach na podstawie kompromisu unii de- 
mokratycznej z unią republikańską — lecz 
i te nadzieje zawiodły. Prezes gabinetu Bris- 
son, w charakterze swoim jako minister 
sprawiedliwości, ogłosił nadzwyczajnie suro- 
wy reskrypt do wszystkich władz i urzędni- 
ków sądowych, nakazujący im pod najcięższą 
odpowiedzialnością wstrzymać się od udziału 
we wszelkiej agitacji; a minister oświaty, 
powszechnie ceniony p. Goblet w mowie swej 
wyborczej wyszydził dawną większość (na 
której się gabinet opiera), nazwał ją ciałem 
bez idei, bez przewodniej myśli, ciałem nie- 
godnem rządzić Francją. 

W tym stanie rzeczy cóż dziwnego, że 
radykały wobec względnej słabości skoalizo- 
wanych bez wyższej zasady monarchistów 
trzech odcieni, zyskują sami jedni na zna- 
czeniu, a p. Clemenceau, który powściągli- 
wość statysty położył sobie za główny obo- 
wiązek, we wszystkich swych wystąpieniach 
wyborczych uchodzi za człowieka przyszłości, 
za domyślnego spadkobiercę rządów oportu- 
nistowskich ! 

Przeciw niemu też głównie, jako prze 
ciw głównemu wrogowi, zwracają się opor- 
tuniści, i starają się same umiarkowanie je- 
go doprowadzić do absurdu, a wykazać, iż 
zwycięstwo jego grozi niebezpieczeństwem 
rzeczypospolitej. Uprzedzając fakta, jeden z 
najznakomitszych publicystów oportunistow- 
skich napisał obszerną fantazję pod napisem 
„„Mimisterjum Clemenceau.“ Opowiada on w 
niej szczegółowo historję domniemanego ga- 
binetu i historję przyszłych wypadków par- 
lamentarnych od połowy października do po- 
łowy listopada. Do tego bowiem tylko ter- 
minu ma trwać przyszły gabinet, a niespo- 
dziane zwycięztwa admirała Miot w Mada- 
gaskarze, zdobycie Tananariwy (о marszu 
na nią jest już zresztą mowa w sferach ko- 
lonialnych) wystarczają, aby przywieść ga- 
binet do upadku wobec koalicji monarchi- 
stów z rewolucjonistami, odmawiającej mu 
wotum zaufania w chwili właśnie, gdy ga- 
binet wyszedł tryumfująco w sprawie zażą- 
danych kredytów na Madagaskar z powodu 
zwycięstw admirała Miot. Wszystko to w 
fantazji p. Reinacha wykazanem jest szcze- 
gółowo, jak przyjdzie i przyjść musi, a ca- 
ły wywód oparty jest na liczbach i imien- 
nem cytowaniu osób działających w parla- 
mencie. 

Historja kończy się tem, że około 20. 
listopada prezydent rzeczypospolitej p. Gre- 
vy zapytuje dymisjonującego p. Clemenceau 
po tej kapitalnej porażce, czy ma teraz do 
rządów powołać p. Lacroix czy p. de Four- 


nie pomagają już i raczej szkodę przynoszą ;tou Jedno czy drugie rozwiązanie, znaczyło 


jej sprawie. 

Radykały pierwsi zerwali solidarność, 
której zresztą nigdy nie ślubowali. Za nimi 
poszli umiarkowani republikanie, czyli takzwa- 
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by naturalnie mniej więcej bezpośredni ko 
niec rzeczypospolitej we Francji. 

Zanim przyjdzie do gabinetu Clemen- 
ceau, mniej lub więcej długi okres ży- 
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We Lwowie, Wtorek dnia 1. Września 1885, 
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wota pozostaje jeszcze dla gabinetu Brisso- 
na, i proroctwa Reinacha trudno za dobrą 
monetę przyjmować. "Теш niemniej jednak, 
wzrost i koalicja obu skrajnych skrzydeł : 
prawicy monarchicznej i lewicy anarchicznej, 
stają się już odtąd stałem  niebezpieczeń- 
stwem dla republikańskich rządów francu- 
skich, a przedsmak tej koalicji dał się już 
nieraz boleśnie uczuć tym rządom. I to jest 
także pewnikiem, że jeżeli wielka, jednoczą- 
ca naród idea, zdolna ześrodkować jego usi- 
łowania i ożywić umysły, nie wstąpi w te 
rządy, jeśli próżnia moralna osieroconego 
śmiercią Grambetty obozu oportunistów prze- 
niesie się do większości Brissona i do ewen- 
tualnego a ostatniego zapewne republikań - 
skiego gabinetu Clemenceau — to nie od roz 
kładu wewnętrznego nie ocali Francji repu- 
blikańskiej. 

Rozkład ten rządów republikańskich nie 
musi natychmiast po wyborach nastąpić. 
Lecz gdy raz wejdzie w obręb ewentualno- 
ści, rządy republiki, jakkolwiekby się палу 
wały, wegetując tylko, będą mogły jedynie 
nadzwyczajną apatją we wszystkich sprawach 
zewnętrznych byt swój przedłużać — dopóki 
nie nadejdzie chwila katastrofy. Ото jest 
znaczenie dla świata wyborów francuskich ; 
a niestety, sprawa ta posuwa się doiąd po 
fatalnej pochyłości. 
[иил Т „е —————— 

Czytamy w Fremdenblacie: a | 

„Zapowiedziane na połowę września wspólne 
konferencje ministerjalne z powodu rozpoczęcia 
rokowań nad ugodą austro-węgierska, odbędą się 
według nowszych dyspozycjj dopiero w paź- 
dzierniku, po otwarciu nowej Rady państwa. 
Wedle zgodnych doniesień, Rada państwa zosta- 
nie uroczyście otwartą d. 25. września.“ 


Krakowski komitet pomocy dla wydalonych 
z Prus odbył d. 28. b. m. posiedzenie pod prze- 
wodnictwem p. Ksawerego Konopki. Dotychczas 
zgłosiło się tam 61 wygnańców. Wszyscy otrzy- 
mali zaraz tymezasowy przytułek gmina оћаго- 
wała pomieszkania. 

Wynajdywanie posad dla wygnańców idzie 
dotąd pomyślnie. Na owych 61, już 45 zosiało 
umieszczonych na posadach, tak że już tylko 16 
oczekuje zarobku. Tych ogłasza się dziennikami. 

Z datków dobrowolnych wpłynęło dotychczas 
do kasy komitetu 1320 złr. 70 ct. — wydano zaś 
na noclegi, żywność i drogę 284 złr. 6 ct., po- 
zostaje w kasie gotówką 1066 złr. 64 et. Listów 
wysłał komitet 219. Pomyślne wyniki zawdzię- 
CZA się przeważnie gorliwości prezesą Konopki, 
który literalnie cały dzień tej sprawie poświęca, 
a ma też skuteczną pomoc ze strony dr. Zolla i 
komisji kwaterunkowej, złożonej z pp. Cyfrowi- 
cza, Korneckiego, Szpakowskiego i Zawiłow- 
skiego. 

Postanowiono zawiązać w Krakowie i mia- 
stach prowincjonalnych specjalne komitety ręko- 
dzielnicze, dla wystarania się o zajęcie dla rze- 
mieślników wygnanych. Wniosek przyjęto i po- 
ruczono tę czynność pp. Armółowiezowi, Kor- 
neckiemu, Szpakowskiemu i Zawiłowskiemu. 

Wreszcie wybrano komitet wykonawczy, w 
skład którego weszli pp. prezes Konopka, wice- 
pocą hr. Cieszkowski, dr. Cyfrowicz i p. Żół- 
towski. 


Korespondencje „Gazety Narodowej“. 


Rzym d. 29. sierpnia- 
(X.) P. Depretis opuścił nakoniec Contrexe- 
ville i bawił dzień cały u króla w Monzie, na- 
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Z przesyłka pocztowa: 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyj А 

We LWOWIE biuro administracji „Gazety Nar.* 
ulica Kopernika liczba 5. _ Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dła „Gazety Маг.“ 
ajencja pana Adama, Rue Clement 4, Paris; w Wie- 
dniu Otto Maass, (Haasenstein & Vogler) nr. 10. 
Walfischgasse, A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei 2, 
M Dukes, I. Riemergasse 13. Rudolf Mosse, Seiler- 
statte nr. 2., Henryk Schalek, I, Wollzeile 14; 
Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. I. Daube & Comp. 
w Frankfurcie п. М.; w Warszawie Rajchman et 
Frendler Senatorska 22; w Krakowie W. Kukliński. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ct od 
miejsea objętości jednego wiersza drobnym drukiem, 

Reklamy w rubryce ,„„Nadesłane* 
20 et. od wiersza. 
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radzając się z nim і z jenerałem Ricottim, mi-; włoski). List ten doszedł już po uwięzieniu re- 
nistrem wojny. Niewiadomo, czy widział się lub'daktora półurzędowego katolickiego dziennika ! 


nie, z margrabia Salisburym; ale zdaje się ше-| 


Otóż zdaniem publiczności włoskiej, opatrzno- 


wątpliwie, że ważne między nimi układy się to- |Ściowe całkiem odkrycie jego roboty jasno dowo- 


czyły — zbliska czy 


zdaleka, ale zawsze bez- |dzi, 


że Francja zamierza na Włochy uderzyć. 


pośrednio Anglia nie sprzeciwia się rychłemu | We Włoszech zaś — smutno to wyznać — ża- 


zajęciu Tripolitanii przez Włochy, ale stawia pe- 
wne warunki, które nie są jeszcze wiadome nie- 
wtajemniczonym w dyplomatyczne tajemnice. 
Przekonano się podobno, że Niemcy uczyniwszy 
zamach na Karolińskie wyspy, będące z dawien 
dawna własnością Hiszpanii, są dość rade temu, 
że Włochy życzą sobie Trypolitanię jak najprę- 
dzej opanować, Turcji zaś wyperswadowano, aby 
się nie troszezyła о te kraje, w których nigdy 
rzeczywiście nie panowała, albowiem za swą po- 
biażliwość otrzyma pomoc włoską w razie star- 
cia z Moskalami. Należałoby więc tylko wie- 
dzieć, czy Tripolitania nie stanie się kością nie- 
zgody między Francją a Włochami; aie do tego 
starcia Włochy zdają się gotować oddawna, sta- 
rając się wszelako współzawodniczkę swą za- 
wczasu ubezwładnić przy pomocy Anglii i Nie- 
miec. Jak widzimy, te ambitne zachcianki rozli- 
cznych mocarstw i giez polityki kolonialnej, co 
tyle z nich napadł, nie są najlepszą rękojmią 
europejskiego pokoju, i nie odpowiadają sielan- 
kowym  zapewnieniom  urzędowców różnych 
krajów. 

W tutejszych kołach urzędowych i dyploma- 
tycznych nie przywiązują żadnego ważnego zna- 
czenia do zjazdu w Kromieryżu. Przekonani są, 
iż żywotne interesa austrjackie i moskiewskie za- 
nadto stoją z sobą w sprzeczności, a Węgry zbyt 
wielki wywierają wpływ na politykę austrjacką, 
aby przyjść mogło do istotnego wznowienia św. 
przymierza. — C'est de Veau bénite de cour, ode- 
zwał się w tym względzie jeden z dyplomatów 
włoskich, który skutkiem stanowiska swego naj- 
lepiej uwiadomiony być może o tem, со się u 
sąsiadów święci. Przypuszczają tutaj tylko, że 
dopóki do jawnego nie przyjdzie zerwania mię- 
dzy Austrją a Moskwą, Polacy jako narodowość, 
wyjęta dzisiaj z pod europejskiego prawa, mogą 
stać się tymczasowo ofiarnymi... Jakkolwiekbądź, 
staje się obowiązkiem narodu patrzeć śmiało i 
dumnie w oczy wszystkim, którzy na jego 8zko- 
dę działają, albowiem polityka chrześciańskiej 
pokory i bezwzględnej uległości w nadziei czę- 
sto urojonych jakichś korzyści doczesnych, bar- 
dzo może być dobrą dla jednostek, ale nie może 
się stosowac do ciał zbiorowych, które w epoce 
pseudo-cywilizacji i siły przed prawem, jak na- 
szą, w epoce rozbojów na wielką skalę, powinny 
tylko liczyć na Boga i na własną energię, i pa- 
miętać, że bez żelaznej woli i energii ginie się 
na zawsze. 


Dość naprężone już stosunki między Wło- 
chami a Francją większego jeszcze doznają natę- 
żenia w skutek sprawy hr. Des Dorides i braci 
Veechi. Przesłuchano już wielu świadków. Poka- 
zuje się, że sam Des Dorides był dość ślamazar- 
nym i niezręcznym, aby zapomnieć tak ważne 
papiery w sklepie tytoniu, i nie wracać nawet 
po nie przez dni kilka. Mówią, że ostatniemi 
czasy ajenci francuscy we Włoszech zapraszali 
pierwszego lepszego do wrzekomego korespondo- 
wania do francuskich dzienników marynarskich, 
obiecując po 200 fr. miesięcznie za cztery listy, 
byle jak najwięcej wiadomości o siłach i przy- 
gotowaniach morskich Włoch podawały. Natnrał- 
nie, że rząd republikański, puszczając niejako 
rzemiosło swych szpiegów na licytację, musiał 
sprowadzić podobne następstwa dla swojej nie- 
moralnej roboty i dla tych, których do niej tak 
nieroztropnie używał. Na dowód nieoględności, i 
rzec można, łekkomyślnego trzpiotowactwa rzą- 
du rzeczypospolitej, dość powiedzieć, iż w tych 
dniach przejęto na rzymskiej poczcie list do p. 
Des Dorides adresowany, w którym doń pisano 
urzędownie z francuskiego ministerstwa, iż jeden 
z planów przez niego dostarczonych był niedo- 
stateczny, iże potrzeba dokładniejszych objaśnień 
względem punktów, gdzie torpedy mają być u- 
mieszezone w zatoce: Spezii (główny wojenny port 


dna wojna może nie byłaby tak popularna, jak 
z Francją. Rozterki łacińskiego plemienia mogą 
się tyłko obrócić na korzyść germańskiego, któ- 
rego przewaga byłaby klęską dla wolności świata. 

Do Mussawy mają wkrótce wysłać 1200 żoł- 
nierzy dla zluzowania tamecznej załogi. Pp. Fer- 
rari i Nerazzini, którzy jeździli w poselstwie do 
abissyńskiego negusa, przyjęci byli w Monzie 
przez króla w przytomności p. Depretisa, i na 
obiedzie w dworze siedzieli obok niego. W je- 
sieni wrócą do Abissynii z podpisanym już trak- 
tatem. 

W ogrodach watykańskich z rozkazu Ojca 
św. postawiono w tych dniach kolumnę na pa- 
miątkę watykańskiego soboru, która miała da- 
wniej stanąć na Janikułu. 


Przegląd polityczny. 
Lwów d. 31. sierpnia. 


(Głosy prasy, zwłaszcza rosyjskiej, о zjeździe 
kromieryskim. — Współny telegram cesarza au- 
strjackiego i cara do cesarzu Wilhelma. — Pre- 
liminarz budżetu bośniacko-hercegowińskiego па 
rok 1886. — Nauka higieny publicznej i lekarze 
szkolni w Węgrzech. — Rezultat wyborów do 
serbskiego kongresu kościelnego. — Okólnik w 
sprawie obcych poddanych, przebywających w Au- 
strji. — Sprawa zajęcia wyspy Quelpart przez 
Rosjan, a portu Hamiltona przez Anglików. — 
Prześladowanie sztundyzmu w Rosji. — Do spra- 
wy afgańskiej. — Przemówienia Ferry'ego i Go- 
bleta. — Pogrzeb admirała Courbeta, -— Prasa 
angielska о odrębności ustawodawczej dla Irlan- 
dji. — Wybory w Poznańskiem. — Przyczyny 
wydalania Polaków). 


W ciągu kilku dni uzbieraliśmy całą wiązan- 
kę uwag pism obcych o znaczeniu, doniosłości, 
celach і wynikach zjazdu cara z cesarzem 
austrjaekim w Kromieryżu. Podajemy 
z nich najważniejsze. 

„Abstrahując od niedowierzania ku Austrji— 
pisze petersburgski korespondent monachijskiej 
Allgem. 219 — od niedowierzania, które żywi 
wielu w Rosji, a którego główna przyczyna tkwi 
w tem, że Austrja mogłaby tak łatwo wzmocnić 
się przez jednę noc ostatecznem wcieleniem Bo- 
śnii i Hercegowiny — do czego wtoli bez dyplo- 
matycznych rokowań z Rosją nie przyjdzie — 
główne organa prasy rosyjskiej witają zjazd kro- 
mieryski, jako umocnienie i rękojmię pokoju 
europejskiego. “ 

W tej samej sprawie pisze wiedeński kores- 
poudent wspomnianej gazety: 

„Musimy jeszcze raz powtórzyć, że w tutej- 
szych (wiedeńskich) sferach decydujących zgoła 
nie mają na myśli zmiany stanowiska Bośnii i 
Hercegowiny do Austrji. Mogę jeszcze dodać, że 
w sferach tych panuje tylko jedno mniemanie, a 
mianowicie, że jest wszelki powód do zadowole- 
піч ze stosunków obecnych w krajach okupowa- 
nych i że wszelka zmiana byłaby szkodliwą, cho- 
ciaż może istnieją gorąco kąpani reformowicze, 
którzyby chcieli zwrócić obecnie nwagę na ten 
przedmiot. To ostatnie ma zapewne na celu do- 
niesienie, że w Bośnii zbierają podpisy na adres 
do cesarza o definitywną aneksję krajów oku- 
powanych.* 

Bardzo oryginalną, ale może i słuszną uwa- 
gę o wynikach zjazdu kromieryskiego wypowiada 
Herold petersburgski. Wstrzymuje się on od 
wszelkich kombinacyj i widzi w zjeździe rękojmię 
pokoju europejskiego, ale kończy: „naturalnie 
tylko europejskiego...* 

Nowoje Wremia w dalszym ciągu uwag swych 
nad zjazdem kromieryskim, pisze : 

„Należy się szczerze radować, że Europa 
ma obecnie przed oczyma widoczny i niezaprze- 
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Było ciemno, osoba jeszcze bardzo daleko a nad- 
to w płaszcz fałdzisty spowita — ale Petnehazy ро- 
znał ją po chodzie. To Tella. 

Ihanzade potrząsł nim: 

— То ona; milez ! 

Osoba dążyła wprost ku lektyce i przy niej sta- 
nęła. Przy brzasku gwiazd można było twarz dobrze 
poznać. W samej rzeczy to Tella. 

— To ty Ibrahimie ? — zapytała. 

I głos doskonale poznał Petnehazy. 

— To ja. 

— Więc rychło ! Wiesz gdzie. 

— Wiem. 

Dama wsiadła do lektyki. Petnehazy chciał je- 
Szcze 0 coś pytać imama, który jednak skinął aby mil- 
czał; i wziąwszy za przednie drążki, wskazał Petneha- 
zemu, aby szedł za lektyką. 

Młody Madiar drzał o dziewczynę, która о tak 
późnej godzinie, sama, każe się nieść przez senne u- 
lice. Jaki jej cel? Na głównej ulicy Budzina stały 
Wówczas wszystkie kamienice jeszcze w tym samym 
pięknym szyku jak za czasów królewskich ; wszelako 
wskutek mnogich oblężeń jeden za drugim były podziu- 
Tawione; — ściany popękane, dachy popsute. Dotąd 


nigdy nie pomyślał Petnehazy, jak brzydkie, jak nie- 
wygodne są te domy. 

Nareszcie stanęli pod jednopiątrową kamienicą 
na odległym placu Abdalli; na dole urządzone stajnię, 
a na piętrze mieszkał aga mutefellików, Osman bej, 
młody Afrykańczyk, z którym Petnehuzy niejedną bu- 
telkę zakazanego soku (wina) wysuszył, przyczem wle- 
le o pięknych kobietkach nadowcipkowano. — Ulubio- 
ny to przedmiot gawęd młodzików. A Osman bej był 
w tej mierze wielkim praktykiem. 

Dwa okna piątrowe były oświecone i żółtemi 
firankami zasłonięte; a więc ktoś tam jeszcze czuwa. 

Pod bramą tej kamienicy stanęła lektyka. Dama 
lekko wyskoczyła , otworzyła bramę kluczem, który ze 
swej kieszeni wydobyła, i znowu ją zamknęła. 

Petnehazy ani pytał, ani się ruszył z miejsca, 
tylko stał między drążkami lektyki, za którą sam to- 
warzyszył swemu bóstwu do mieszkania znanego roz- 
pustnika. 

Niebawem słychać było z oświeconych pokojów 
odgłos wesołego śmiechu i żywej, pieszezotnej poga- 
danki. Petnehazy poznał głosy Osmana beja i Telli. 
Potem pieszezotne głosy spłynęły z dźwiękiem man- 
doliny, i dowódzea kurueów usłyszał опе słodką jak 
miód pieśń Hafiza (poeta perski), co to tylekroć duszę 
jego do snów miłośnych kołysała, i z której każdą 
nutą splątane było w jego pamięci jakieś marzenie 
słodkie. 

Ustała wreszcie pieśń i wesołe chichoty. Na fi- 
rankach odrysowały się dwa cienie, ramię w ramię, 
potem splecione ора przechodzące się po komnacie, a 
wreszcie głowy się ku sobie pochyliły. 

— Czyby nie zabić tej kobiety? — zapytał Pe- 
tnehazy lodowatym tonem imama. 

— Jakżeż myślisz ? — zapytał stary i oparł łok- 
cie na kolanach. Teraz jeszcze mało wiesz o niej, je- 


szcze ją bowiem nienawidzisz. Musisz wiedzieć wię- 
cej, abys mógł nią pogardzać, zapomnieć i już o niej 
nie myśleć. Zaczekaj do trzeciego wołania muezzyna ; 
czas to już niedaleki. Przedewszystkiem zaś pomyśl о 
tem, że bramy fortecy Budzińskiej są dla ciebie za- 
mknięte i że jeżeli o co, postarać się masisz wyjść 
z niej, do czego też wnet się sposobność nastręczy. 

Rozjuszony odparł Petnehazy : 

— A choćbym był w twoim wieku i zimnym 
jak ten kamień pod memi stopami, zawsze musiał 
bym zabie moję kochankę, wiedząc, że komu innemu 
się oddawała. 

— To ją sobie zabij; tylko zrób mi tę grzecz- 
ność: nie zabijaj jej teraz, lecz dopiero za godzinę. 
Masz przecie zegarek przy sobie. 

Petnehazy wydobył z kieszonki swój cebulo- 
waty, turkusami oprawny zegarek, i do jasności okna 
popatrzył. Była pierwsza po północy. 

— Więc dobrze; będę czekał do drugiej po pół- 
nocy, ale potem nie fatyguj się z perswazjami, potem 
umrze wraz ze mną. Nie było mi tego powiadać; te- 
raz nienawidzę życie, nienawidzę siebie samego, 
swiat cały. 

— Byłem tego pewny; ale też wiem, iż zu go- 
dzinę powiesz: „teraz gardzę życiem, sobą samym 
i całym światem.“ А wierzaj mi, kochany synu, że tacy 
ludzie lubią pierwsi wdzierać się na mury. 

I znowu się pieśń ozwała, ale zawsze znowu za- 
milkała, jak gdyby przerywana całusami; potem świa- 
tło w pokoju zgasło, brama się znowu rozwarła, 
i szybko, jakby złodziej schwytany na uczynku, wy- 
mknęła się Tella i ukryła za firankami lektyki, poczem 
szepnęła do imama : 

— JUż wiesz, dokąd. 

Obaj drągarze podjęli palankin, a imam szedł 
przodem. 


Przybyli do bramy Wiedeńskiaj, i śmiało mijali 
strażnicę, gdzie ich jednak warta zatrzymała : kto wy? 

Tella wysunęła z za firanek rękę, na której 
błyszczał talizmanowy pierścień Abdurramana, żołnierz 
oglądnął go przy świetle pochodni, poznał i już nie 
pytał dalej: kto siedzi w lektyce. 

Potężna brama otwarła się da połowy na skrzy- 
piących wrzeciądzach. Dragarze byli już za miastem 
i Petnehazy nie był niczyim już więźniem. Dopomo- 
gła mu do tego kochanka, ale właśnie dopiero teraz 
naserjo zabić ją pragnął. 

Postępując wzdłuż murów fortecznych, dostali 
się na folwark, którego brama i mur otaczający jeżyły 
się od ostrych gożdzi; dach był zburzony, tynk ze- 
wsząd odpadał. W tym domu sam jeden mieszkał 
Szejtan beg, żyd zbisurmaniony, mający już około 60 
lat, brzydki jak małpa, bogaty, a brudny. 

Pod bramą palankin spuszczono na ziemię, Tella 
wysiadła, i podjąwszy kamyk, rzuciła nim o żelazną 
okiennieę zamkniętego domu. W środku okienniey oka- 
zał się mały otwór i znany głos Szejtana рева zapy- 
tał: kto tam na dole? 

— To ja — odparła Tella. To ja, mój szeker- 
buli ! 

Serce Petnehazego drgnęło jakby strzałą prze- 
szyte. Tak on nazywał kochankę w chwilach upojenia; 
lubiał ją nazywać „szekerbuli*, t. j. cukiereczek. 

Na to hasło zlazł do bramy stary Szejtan beg, 
porrukując coś mile, odsunął wewnątrz żelazne sztaby, 
tudzież kilka jeszeze ryglów, rozwarł bramę na tyle, 
aby Tella przecisnąć się mogła, i wziąwszy ją za rękę 
powiódł do siebie. 


(C. d. n.) 


czony dowód szezerego, gorącego pragnienia Ro- 
sji zachowania pokojowego i przyjacielskiego sto- 
sunku z Austrją. Ogólny przebieg wypadków e- 
uropesjkich coraz bardziej przybliża chwilę, w 
której nieuchronnie trzeba będzie definitywnie 
zakończyć kwestje, co do których interesa Rosji 
i Austrji mogą się nie zgadzać. a nawet okazać 
wprost przeciwnemi. 

„W trwałość stanu rzeczy na półwyspie Bał- 
kańskim, wytworzonego przez traktat berliński — 
nikt nie wierzy. Europa uznaje, iż w niedalekiej 
przyszłości okaże się konieczność stanowczego 
zadecydowania o losach chrześciańskiego Wscho- 
du. Jeśli z nadejściem tej chwili okaże się, że 
Rosja i Austro-Węgry nie są jeszcze w możności 
pójść ręka w rękę w sprawie tak olbrzymiej hi- 
storycznie doniosłości, dła nas Rosjan w wyso- 
kim stopniu korzystnem ogólne przeświadczenie, 
iż wynikłe nieporozumienie nie pochodzi z winy 
Rosji, a przeswiadczenie to powinno być bezpo- 
średniem następstwem okoliczności, wśród któ- 
rych miało miejsce spotkanie dwóch potężnych 
monarchów w Kromieryżu.* 

О co zaś idzie w owej „niedalekiej przy- 
szłości* półurzędowemu organowi rosyjskiemu, 
dowiadujemy się zaraz z następnego artykułu, w 
którym Nowoje Wremia powołuje się na misję w 
r. 1875 Sumarokowa-Elstona, której celem był 
— jak wiadomo — ostateczny rozbiór Turcji 
„+. Rosja — ezytamy tam — nietylko troszczy- 
ła się o własne państwowe interesa na Wscho- 
dzie, ale poruszało ją także narodowe uczucie, 
domagające się bezinteresownego dania pomocy 
braciom z krwi i wiary. 

„Podobneż współczucie dla Słowian bałkan- 
skich, chociaż w daleko słabszym stopniu, obja- 
wiało się w słowiańskich prowincjach Austro- 
Węgier. Cóż mogło być naturałniejszego ze stro- 
ny Rosji, jak zaproponować А иѕігјі, ażeby wspól- 
nemi siłami uderzyć na Turcję, dla oswobodze- 
nia podległych jej Słowian? To było punktem 
wyjścia polityki rosyjskiej w najnowszej fazie 
kwestji wschodniej w r. 1875. 

„W następnym roku hr. Sumarokow-kElston, 
udał się do Wiednia w charakterze ambasadora 
nadzwyczajnego, jak zapewniają, z formalną pro- 
pozycją przymierza, ale misja nie miała powo- 
dzenia. Wobec ruchu narodowego, ogarniającego 
Rosję i półwysep Bałkański, austrjaccy mężowie 
stanu ulękli się „ducha,* którego sami wywołali. 
Austro- Węgrami kierował wówczas hr. Andrassy. 
Chociaż nie udało mu się stłumić w samym za- 
rodzie powstania bośniacko-hercegowińskiego, ku 
czemu wytężył niemało siły, z tem wszystkiem 
nie dopuścił słowiańskim pułkom austrjackim rzu- 
cić się wspólnie z rosyjskiemi na Turcję. Prasa 
urzędowa w Wiedniu i Budapeszcie stanęła po 
stronie Turcji i wspólnie z żydami, z bezsilną 
złością cieszyła się każdem naszem niepowodze- 
niem, nie chciała wierzyć w zwycięstwo oręża 
rosyjskiego. Za tę niehumanitarną i przesadnie 
delikatną politykę swoją, Austrja ciężko odpoku- 
towała ; wyrządziła nam ona wiele złego, ale 
więcej jeszcze samej sobie. Nie wspominając o 
wstrząśnieniach i upokorzeniach, jakich doznało 
to mocarstwo w ostatnim lat dziesiątku — w o- 
czach całego Świata, jeśli nie faktycznie, to mo- 
ralnie, utraciło ono swą niezawisłość. W obe- 
спет położeniu austro- węgierskiej monarchii, 
spokój wewnętrzny, i byt jej nawet, zależy od 
polityki niemieckiej.“ 

źdaje się, iż takie serdecznie-przyjacielskie 
wywody petersburgskiego dziennika nie wyma- 
саја bliższych komentarzy. 

Pozostaje nam jeszcze do zanotowania, со 
pisze о zjeździe urzędowy dziennik serbski, 
Videlo. Sadzi on, że przez zbliżenie się Rosji 
do Austrji przyjdzie do uregulowania stosunków 
na półwyspie bałkańskim, na którym ustaną ró- 
wnocześnie wszelkie knowania panslawistyczne. 
Zbyt optymistycznie zapatrują się urzędowe sfe- 
ry serbskie. Już to z pewnością zbliżenie się 
Rosji do Wiednia nie oznacza zacieśnienia węzłów 
przyjaźni pomiędzy Austrją a młodem królestwem 
bałkańskiem.Serbskie koła opozycyjne milezą o 
zjeżdzie. 

Wiadomość o wysłaniu przez cesarza au- 
strjackiego i cara telegramu z Kromie- 
ryża do cesarza Wilhelma uzupełnia 
Kreuz-Ztg. następującem uutentycznem doniesie- 
шеш: 

„Dowiadujemy się, że w wspólnym telegra- 
mie swoim do cesarza Wilhelma dwaj monarcho- 
wie, bawiący w Kromieryżu, poruszyli nietylko 
stronę osobistą, ale i polityczną, dając wyraz 
przekonaniu, że w zjeżdzie kromieryskim widzi 
cała Europa trwałe zapewnienie pokoju.“ 

Półurzędowa Presse pisze: 

„Ostatniemi czasy zachodziły dość często wy- 
padki, że osoby, które dawniej posiadały obywa- 
telstwo niemieckie, w szczególności zaś pruskie, 
utraciły je skutkiem dłuższej nieobeeności w oj- 
czyźnie, nie nabywszy przytem obywatelstwa au- 
strjackiego. Osoby te, umierając w Austrji, pozo- 
ia częstokroć po sobie niezaopatrzone ro- 
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„Ponieważ ро największej części odnośne 
państwa niemieckie, przedewszystkiem zaś rząd 
pruski, nie chcą przyjmować wdów i sierót, po- 
zostałych po dawniejszych ich poddanych, jeśli 
właściwe związki małżeńskie zostały zawarte w 
czasie, gdy głowa familii utraciła już, w myśl 
obowiązujących przepisów, obywatelstwo niemie- 
ckie, ewentualnie pruskie, i jeźli w tym właśnie 
czasie także przyszło na świat potomstwo, mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych widziało się znie- 
wolonem poczynić odpowiednie zarządzenia dla 
zaradzenia wynikającym ztąd niedogodnościom. 
Ministerstwo poleciło osobnym okólnikiem wła- 
dzom krajowym, aby udzieliły potrzebnych in- 
strukcyj podwładnym władzom politycznym pierw- 
szej instancji, a za ich pośrednictwem przełożo- 
nym gmin, przedewszystkiem zaś, aby zwrócił 
uwagę, iż należy we własnym ich interesie ja 
najpilniej czuwać nad tem, iżby przebywający w 
ich obrębie cudzoziemcy, w pierwszym zaś rzę- 
dzie z cesarstwa niemieckiego, byli zaopatrzeni 
bez przerwy ważnemi dokumentami, odnoszącemi 
się tak do ich przynależności państwowej i swoj- 
szczyzny (Heimatsangehórigkeit), i w ogóle czy- 
nili te wszystkie kroki, jakie są nieodzowne do 
utrzymania państwowego obywatelstwa zagrani- 
cznego. aged А 
„Względem cudzoziemców, którzy przeby- 
wając w Austrji, nie mogą wykazać się przyna” 
leżnością państwową i gminną, należy chwycić 
się środków prawnych, albowiem zaniedbanie nie- 
zbędnej przezorności może w pierwszym rzędzie 
narazić same gminy na dotkliwe szkody, mia- 
nowicie nałożyć na nie ciężar utrzymywania ob- 
cych indywiduów.* 

ć Preliminarz budżetu bośniacko- 
nercegowińskiego na rok 1886 przedsta- 
wia się dosyć korzystnie. Suma dochodów ma być 
w roku następnym większą od wydatków, tak, iż 
wspólny minister skarbu nie będzie już żądał 
dodatków na administrację krajów okupowanych. 

Węgierskie ministerstwo oświaty wydało roz- 

porządzenie, zaprowadzające kursa kształcenia 


па kursa wspomniane, po których ukończeniu 
bowiem lekarze ci zostaną profesorami w szko- 
łach średnich. Będą oni zarazem inspektorami 
zdrowotności młodzieży i lekarzami szkolnymi. 
Czuwać oni będą nad warunkami hygienicznemi 
lokalów szkolnych i ich urządzeń i zwracać u- 
wagę władz na braki odnośne. Zadaniem ich bę- 
dzie dalej pielęgnowanie i wzmacnianie zdrowia 
młodzieży, leczenie chorych, a wreszcie czuwa- 
nie nad warunkami zdrowotnemi mieszkań mło- 
dzieży, nad ich pożywieniem itd. 


sprawę w rękę. Czuwanie nad zdrowiem mło- 
dzieży jest jednym z najważniejszych obowiąz- 
ków kraju i państwa, a jak go spełniać należy, 
niechaj nam za przykład posłużą Węgrzy. 


kościelnego w Karłowcach zostały już ukoń- 
czone. Z pięćdziesięciu reprezentantów Świeckich 
należy 44 do partji radykalnej, 3 do t. zw. par- 
tji notablów, a З do klerykalnej. Z dwudziestu 
pięciu duchownych, 16 uważać można za przy- 
chylnych rządowi. Tak więc stronnictwo rady- 
kalne ma większość 31 głosów. = 


urzędowe sfery rosyjskie, tak lubiące się chełpić 
ścisłem przestrzeganiem tolerancji religijnej. Wy- 
znawcom jego grozi nowe prześladowanie; jak 
dowiadujemy się z gazet rosyjskich, zwrócono 
uwagę najwyższych władz kościelnych prawo- 
sławnych, na postępy, jakie sekta ta czyni w 
południowych guberniach carstwa. Niedawno od- 
był się w tej sprawie synod biskupów prawo- 
sławnych w Kijowie, którego rezultatem był 
pasterski, teraz zaś, znany list przygotowuje się 


bieżenia rozwojowi sztundyzmu. 


uwagę, gdyż z prywatnych doniesień mamy pod- 
stawę wnosić, iż zamierzona agitacja nie ograni- 
cza się jedynie na południowych guberniach 
carstwa, ale głównie wymierzoną jest przeciw 
Bukowinie i Rumunii. 


niki berlińskie, rozeszła się pogłoska o wzięciu 
do niewoli przez Afganów placówki rosyjskiej, 
napadniętej niespodzianie 15. sierpnia, prawdo- 
podobnie przed nadciągnięciem reszty oddziałów. 
(Czytelnicy przypominają sobie zapewne, iż właś- 
nie 13. sierpnia jenera4 Komarow próbował wy- 
wołać nowe starcie pod Kara-lepe, co ша się 
nie udało P.R.). Komarow żądał natychmiastowego 
wydania ujętych żołnierzy rosyjskich, ale Afgan- 
czycy mieli mu odmówic pod pozorem, iż czekają 
na instrukcje z Heratu. Garnizon Heratu, składa- 
jący się podobno z 12 tysięcy ludzi, rozłożył się 
w tych czasach obozem w najbliższych okolicach 
miasta. 


dawno wiadomość, że Rosjanie — niby w odpo- 
wiedź na zajęcie przez Anglików Hamiltonu — 
zajęli wyspę Quelpart. Tymczasem — jak do- 
noszą do Lolit. (отг. — urzędowe Koła rosyj- 
skie nie otrzymały dotychczas potwierdzenia tej 
wiadomości. Korespondent wymienionego pisma 
użala się na szowinistyczną prasę rosyjską, która 
rodomontadami swemi zwróciła własnie uwagę 
Anglików na port Hamiltona i osiągnęła to, czegu 
uniknąć chciała, Zajęciu portu Hamiltona przez 
Anglików rząd rosyjski nie może czynić żadnych 
zarzutów, albowiem nastąpiło ono w sposób, naj- 
zupełniej legalny, na podstawie układu z Koreą. 


dwie wielkie mowy: Ferry i Goblet, o- 
becny minister oświaty. Juliusz Ferry przema- 
wiał na zebraniu Towarzystwa republikanów de- 
partamentu Wogezów , broniąc oportunizmu i 
rozwijając program działalności w nowej Izbie. 
Zdaniem b. prezesa ministrów, Francja powinna 
na zewnątrz prowadzić politykę oględną, nie- 
mniej jednak stanowczą. Bronił oczywiście Ferry 
także swojej polityki kolonialnej i wyprawy do 
Tonkinu, która według urzędowej statystyki ko- 
sztowała tylko 760 ludzi i zaledwie 156 mi- 
lionów. 


stąpił Ferry namiętnie przeciwko monarchistom, 
którzy ciskają się nieustannie na republikę, a 
zapominają, że ona zbudowała 130.000 kilome- 
trów dróg krajowych, 120.000 kilometrów kolei 
żelaznych i 26.000 szkół. Ferry zapewnił wre- 
szcie, że nowa Izba uchwałi wiele zbawiennych 
reform. 


wienia Gobleta, który poprzednią większość opor- 
tunistyczną w izbie nazwał większością bez idei, 
bez jakiegokolwiek programu. „Nic nie byłoby 
zgubniejszego — tak zakończył minister swoją 
mowę — jak powrót takiej większości. 


się w piątek w Paryżu z nadzwyczajną uroczy- 
stością. Сау świat oficjalny wział w niej udział. 
Głównie reprezentowane były sfery wojskowe i 
marynarskie. Nie był to jednak właściwy pogrzeb 
narodowy i mów urzędowych nie było, со oczy- 
wiście prasie monarchistycznej, uważającej Cour- 
beta za monarchistę, nie przypadło do smaku. 
W sobotę przed południem odbyło się w kate- 
drze „de Notredame* nabożeństwo żałobne za du- 
szę zmarłego admirała. W bocznej kaplicy był o- 
респу hrabia Paryża. 


się będą w parlamencie angielskim odrębno- 
ści ustawodawczej dla Irlandji przyjętą 
została przez prasę angielską stanowczem quod Przeważna liczba wygnańców — pisze Pos. 
non. Times powiada, że lud angielski musiałby Zig. — znajduje się w skromnych lub nawet 
się zmienić do niepoznania, zanimby na to ze- nędznych stosunkach majątkowych. Dzieje się 
zwolił. Nawet na połowiczną odrębność nie mo- 
żna się zgodzić. Słandurd uważa oświadczenie 
Parnella na manifest wojenny przeciwko Anglii 
i nawołuje whigów i torysów do wspólnego wy- 
stąpienia przeciwko żądaniom Irlandczyków. Mi- 


lekarzy w nauce hygieny publieznej na 
uniwersytetach w Peszcie i Klausenburgu. Mini- 
sterjum oświaty chce hygienę uczynić obowiąz- 
kowym przedmiotem nauki w szkołach średnich. 
W tym celu przyjętych zostanie po 30 lekarzy 


nie wymieniamy, zwracamy tylko uwagę tych Nakazano nawet wyjechać takim osobom, które 
komitetów, do których to należy, na potrzebę przybyły do Gdańska na czas krótki dla uregu- 
zajęcia się tą sprawa lepiej wcześniej, niż później. Потапіа interesów. Pominąwszy straty wygnań- 
„Obowiązkiem komitetów jest postarać się|ców, wielką przez te dekreta poniesie szkodę 
wcześnie o potrzebne do agitacji wyborczej fun- | kupieetwo. Gdańsk z natury wskazany jest na 
dusze; gdzieby istniała potrzeba nadzwyczajnych handel z Rosją — dekreta rzadu kładą obecnie 
wydatków, komitet prowincjonalny może przyjść |handlowi temu tamę. Odtąd wszelkie interesa 
z pomocą. * trzeba będzie odprawiać w portach rosyjskich, 
konkurujących z portem gdańskim. 


W ostatnim numerze Dzien. Pozn. znajdu- 
jemy korespondencję z Wiednia, tłumaczącą za- 
байке wydaleń z Prus rodaków naszych, będą- 
cych poddanymi Rosji i Austrji. Z informacyj, 
udzielonych korespondentowi, wypływa potwier- 
dzenie domysłu naszego, że wydalanie jest wy- 
nikiem umów międzynarodowych. Korespondent 
rzeczony pisze: 

„Udzielono mi wyjaśnień, które pochodzą od 
osoby zajmującej w Niemczech wysokie stanowi- 
sko, a odnoszą się do wydalań Polaków z Nie- 
miec. 

„Informator oznajmił mi, że w sprawie tej 
może być zupełnie „aufgeknópft*. Wyjaśnienie 
daje się następnie streścić : 

„Dziwna rzecz, że sprawy najprostsze nie- 
raz nie są rozumiane należycie, tak jak są, bez 
zaciekania się w kombinacje. W Austrji prasa 
opozycyjna, a w Niemczech prasa nazbyt usłużna, 
wywodzi ze zjazdów monarchów urojoną konse- 
kwencję, że niezbędne dla zabezpieczenia pokoju 
przystąpienie Rosji do entente z Niemcami i Au- 
strją musi być warunkowane  odpowiedniemi 
zmianami w polityce wewnętrznej trzech państw, 
o ile zmiany te i gdzie, one są potrzebne dla 
umożliwienia porozumień i wzajemnej ufności. 
Ma to oznaczać, że w skutek przedstawień ze 
strony Niemiec i Rosji i z natury potrójnej en- 
tente musi Austrja zmienić swoje postępowanie 
zwłaszcza względem Polaków. | 

„Po prostu byłaby to interwencja w spra- 
wach wewnętrznych. 

„Zapatrywania takie są bezwarunkowo bez- 
podstawne, niezgodne ze stanowiskiem każdego 
z panstw zaprzyjaźnionych, a jeżeli co, to sy- 
stem wydalań wykonywany w Prusach powinien 
od razu przekonać, że mają się rzeczy wręcz 
przeciwnie, że o ile na zewnątrz trzy mocarstwa 
zawiązują dobrowolną ligę pokojową, о tyle na 
wewnatrz pozostaje każdemu 2 nich, jak i do- 
tychczas było, zupełna swoboda ruchów i dzia- 
Гад. Wiadomo, że książę Bisinark uznaje nietylko 
za trafną dla Austrji, ale za pożądaną dla Nie- 
miec wewnęćrzną politykę Austrji, która kierując 
się zasadami konserwatywnemi, dąży do konsoli- 
dacji za pomocą autonomii i równouprawnienia. 

„О ile na tem dobrze wychodzą Polacy, a ra- 
czej 1 prowincja Galicja to dla Niemiec jest obo- 
jętnem, ше może to atoli żadna miarą mieć 
wpływu ро za tą prowincją. Przeciwnie w ró- 
wnej mierze leży w interesie Niemiec, żeby ży- 
wiot polski w Niemczech nie wzrastał. Niemcy 
zatem robią, tak jak Austrja i Rosja to, co dla 
siebie za potrzebne uznają. І właśnie podczas 
zjazdów monarchów manitestuje ten system wy- 
dalań w Niemczech przeprowadzony, że do spraw 
wewnętrznych każdego z trzech państw żadno 
innemu imięszać Się nie może i nie chce, a na- 
wet, że jest to warunkiem umożliwiającym poli- 
tyczną entente па Zewnątrz. 

„Wydalania z Prus zostały urzędownie uspra- 
wiedliwione: 

potrzebą usunięcia napływowej konkurencji; 

potrzebą położenia tamy tak zw. repoloniza- 
cji pewnych okręgów, której Niemey nie dopu- 
szcz% raz dlatego, że muszą dążyć bezwarunko- 
wo do narodowej jednolitości niemieckiej w ca- 
łem panstwie, powtóre, że narodowe wzrastanie 
żywiołu polskiego mieści jeszcze w sobie nie gro- 
źne, ale zawsze niepotrzebne polityczne niepo- 
koje. 

| „Do powodów tych trzeba dodać jeszcze : 
potrzebę usuwania napływów z Rosji, 
wreszcie potrzebę w tych czasach niezbędną 
najściślejszej kontroli państwa nad wszystkiemi 
mieszkancami, z pod której obey poddani snadnie 
się usuwają. 

„Wszystkie powody razem wzięte zwracają się 
przeciw Polakom; na Polakach właśnie trzeba 
„ein exempel statuiren*, że niema żadnej pol- 
skiej kwestji, że nie może ona być żadną prze- 
szkodą dla stosunków między trzema państwami, 
że w Austrji jest tylko prowincja Galicji, której 
losy uważają Niemcy za odrębne, prowinejalne, 
nie mające żadnego związku z losami narodu 
polskiego, o ile ten nuród jeszcze istnieje. I dla 
Austrji jest, (według informatora) takie zapatry- 
wanie jedynie bezpiecznem, a o Rosji to już i 
niema со mówić. Ostatecznie chacun chez soi, bo 
wszystkim to na rękę tak ze względów polity- 
cznych, jak i socjalnych. Ze wszystkie trzy mo- 
carstwa w ten sposób na sprawy te się zapatru- 
ja, dowodem tego jest fakt, że żadne nie rekla- 
muje przeciw wydalaniu poddanych swoich, choć- 
by zaopatrzonych w paszporta. Dla wszystkich 
trzech państw jest ten system wydalań pożąda- 
nym. I jeżeli Rosja i Austrja uznają u siebie za 
potrzebne wydałać poddanych niemieckich, czy 
to polskiej, czy to niemieckiej narodowości, to 
Niemcy przeciw temu ше mieć nie mogą. Obaw 
o szkody dla ruchu handlowego, dla komunikacji 
międzynarodowej Niemcy nie podzielają. Pozosta- 
ną zawsze tysiące niepodejrzanych osób, które 
tym ruchem zajmować się będą.“ 

Takie wyjawiał mi niemieckiinformator zda- 
nie na sytuację międzynarodową naturalnie ze 
stanowiska Niemiec. 


Kronika ШЙ 1 zamiejscowa. 
Lwów d 51. sierpnia. 
* Stan powietrza. Obserwatorjaum szkoły po- 
litechnicznej donosi: 

Przez ostatnie dwie doby, licząc od 9. go- 
dziny rano w sobotę padał deszcz przerwami, 
opad znaczny wynosił 35,, mm. Wiatr zmieniał 
swój kierunek przez całą różę, najniższy stan 
barometru 750 mm. zredukowany na poziom morza 
nastąpił wczoraj wieczorem. Średnia tempera- 
tura soboty była 16,°,, niedzieli 17,9,, najwyższa 
wczoraj 24,',, najniższa z rana 10," С. 

Prognoza na dobę następną od 12. godz. 
w południe dnia 31, sierpnia: Przy wietrze 
półnoeno-zachodnim i średniej temperaturze dnia 
około 11,” C., stan nieba zmienny, powietrze wil- 
gotne, na dziś pogoda jeszcze niepewna, jutro 
pogodnie. 


* |gnacy Domejko, bawi we Lwowie, w prze- 
jeździe do Ziemi świętej. Na cześć jego odbędzie 
się dziś obiad u p. marszałka krajowego. 

* Weteran z roku 1831. Juljan Dunin, major 
wojsk polskich, zmarł 28. b. m. w Krakowie w 
wieku lat 88 Brał udział w bitwach pod Zakrze- 
wiem, Dobrem, w Olszynce, pod Grochowem, Wiel- 
кіш Dębem, Rudkami, Ostrołęką i przy szturmie 
Warszawy. W ciągu kampani tej uzyskał złoty 
krzyż Virtuti militari. 

* раг. Cesarz udzielił z własnej szkatuły 100 
zł. na budowę szkoły w Wojkowej, powiecie nowo- 
sądeckim. 

* Міапомама. Suplent gimnazjalny w Złoczo- 
wie, Jan Całczyński, mianowany został nauczycie- 
lem przy gimnazjum w Sanoku; ks, Feliks Józe- 
fowicz rzeczywistym nauczycielem religii przy 
gimnazjum w Brzeżanach. 

* 2 Towarzystwa leśnego. 2 powodu, że w 
bieżącym roku niepodobna najskromniej nawet, 
pomieścić w mieście Stryju znaczniejszej ilości osób 
wskutek sprowadzenia obcych rękodzielników do 
budowli, wykonywanych przez c. k. kolej pań- 
stwową — dalej, że wyraziła obecnie dopiero 
znaczna ilość członków Towarzystwa życzenie, 
aby zamiast wycieczki do MLisowic, przedsiębrać 
wycieczkę do Skolego dla zwidzenia znakomicie 
urządzonych budowli i przyrządów dla spławu 
drzewa, jak niemniej lasów hr. Kiuskyego, co w 
bieżącym roku byłoby połączone z wielkim kosz- 
беш, dojeżdżając do Skolego wozami, na rok przy- 
szły zaś z nieznacznym kosztem, bo używając już 
kolei państwowej, da się uskutecznić — uchwalił 
wydział Towarzystwa na posiełzeniu z dnia 25. 
sierpnia b. г. — odroczyć tegoroczne walne ze- 
branie członków gal. Towarzystwa leśnego — do 
września roku 1886 — i połączyć takowe z wy- 
cieczką do Skolego. 

Podając powyższą, w interesie P. T. człon- 
ków Towarzystwa powziętą uchwałę do wiadomo- 
ści — mamy zaszczyt dodać, że bliższe szczegóły, 
docyczące zebrania w roku 1886 ogłosiny w swo- 
im czasie. Wydział gal. Towarzystwa leśnego we 
Lwowie 26. sierpnia 1885. 


* Nowa emigracja. Piszą do Czasu: „Na 
granicy w miesiącach letnich znacznie ożywiła 
się wędrówka żydów z Rosji ku Ameryce. W v- 
statnich 12. tygodniach przejechało w jednym 
tylko punkcie granicznym, przez Podwołoczyska 
312 osób. Władze rosyjskie zdają się patrzeć 
przez palce na emigrację żydów, wskuiek czego 
obawiać się można, że niektórzy puszczą się w 
drogę bez środków i potem w Galicji ugrzęzną. 
Władze nasze będą musiały wykonywać ścisłą 
kontrolę, żeby zapobiedz tej ewentualności Że 
rząd rosyjski wcale nie myśli tamować emigracji 
żydowskiej, wskazuje na to fakt, iż jedna gmina 
izraelicka w  chersońskiej gubernii całkowicie 
przygotowuje się do emigracji na grunt amery 
kański. Delegaci tej gminy wysłani zostali do 
Ameryki, aby tam upatrzyć i przygotować teren*. 

* Zmarli we Lwowie. Kornel Sołtys, komi- 
sarz konceptowy magistratu lwowskiego, lat 32. 

* Wypadki. Siedmiotygodniowe dziecko Grze- 
gorza Wojtowicza, stróża domu pod 1. 52 przy 
ulicy Halickiej, udusiło się skutkiem przypadko- 
wego przygniecenia, w nieobecności rodziców, przez 
spiącą na tem вашеш łóżku trzyletnią ich córkę.—- 
Woźnica Dyjak przejechał 12-letniego syna wła- 
ściciela realności p. Vogla. Chłopiec ze złamaną 
nogą odniesiony został do szpitala powszechnego ; 
winowajcę aresztowano. 

* Mody. Pomimo chłodnego już stosunkowo 
powietrza, biały kolor panuje dotychczas wszech- 
władnie nad brzegiem morza i śród zieleni wszy- 
stkich miejscowości kuracyjnych. Powiewne mu- 
śliny tylko i przeźroczyste koronki ustąpiły miej- 
sca grubej wełnianej tkaninie, która. jakkolwiek 
jest drogą, posiada jednak zaletę niezwykłej 
trwałości. Jaskrawa barwa ponsowa, walczy 0 
berło pierwszeństwa z ulubionym kolorem białym i 
niemniej cieszy się sympatją płci pięknej, która 
chętnie płomienną barwą przystraja kapelusze, 
suknie, i czerwonemi ochrania się parasolkami od 
promieni słonecznych. 

* Jutro we wtorek d. 1. września: św. Idzie- 
go ор.; — Samuiła prepow. 

* Wiadomości policyjne z d. 31. sierpnia b. r.: 
Skradziono: kożuch krótki z białych baran- 
ków, płaszcz z siwego grubego sukna, kroju płasz= 
czy wojskowych, parę sztywletów męskich, nowy, 
czarny, jedwabny parasol wart. 12 zł. 

Zgubiono złotą branzoletkę z plecionki z 
talarem św. Jerzego i z napisem: „Kochanej Ol- 
dzi na pamiątkę od wujostwa 2°, 1884“, wartości 
40 do 50 zł. na placu Bernardyńskim, dwa sznur- 
ki korali na ul. Szpitalnej, zastawniczą kartkę ga- 
licyjskiego banku kred. do 1. 14111 na srebrny 
zegarek z łańcuszkiem za 3 zł. zastawiony. 

Znaleziono przenoszoną jedwabną oficerską 
opaskę (Feldbindę) na ul. Gródeckiej. 

Zakwestjonowano dwie książki „Akta 
kryminalne", stampiliowane „Stowarzyszenie ręko- 
dzielników Gwiazda'', 


Godziłoby się, aby ktoś wziął i u nas tę 


Wybory do serbskiego kongresu 


Sztundyzm coraz bardziej zaczyna niepokoić 


nowy sobór w celach energiezniejszego zapo- 


Na pogłoskę tę zwracamy  szczególniejszą 


W klubach londyńskich, jak donoszą dzien- 


Niemal wszystkie dzienniki powtórzyły nie- 


W ostatnich dniach wygłosili we Francji 


Przeszedłszy do polityki wewnętrznej, wy- 


Mniej zadowoleni są oportuniści z przemó- 


Pogrzeb admirała Courbeta odbył 


Do kroniki niedoli narodowej. 


Zapowiedź Parnella, że Irlandczycy domagać 


więc często, że drobne ich mienie obkładają wie- 
rzyciele z powodu długów aresztem. U wielu 
napotka na trudności uregulowanie stosunków 
pomieszkania, mianowicie tam, gdzie kontrakt 
; $ zawarto na rok. Spodziewamy się, że współoby- 
nisterjalne Daily News powiadają wreszcie: watele nasi, którzy dotychczas zawsze odznaczali 
„Obywatele Anglii są przekonani, że skoro | się poczuciem ludzkości „i tymrazem niem kierować 
Lrlandji wymierzoną została sprawiedliwość, nie się będą, i że panowie właściciele kamienie we- 
należy jej pozwalać grożbami wymuszać na паз р możności ułatwią rozwiązanie kontraktu 
ustępstw.“ А tym już tak przes los ciężko dotkniętym osobom. 
о pewnej apatji w wielkopolskich 
sferach poselskich wnosić można z artyku- 
łu TU Pozn. o wyborach. Dziennik ten pisze: 
„Uwaga ogólna zwrócona jest dzisiaj głó- ( “ m k 
wnie na sprawę wydalania ан rodis A | на Ы в. skradziono = A aś 
ków naszych. Obok niej wszelako nie wolno nam Z Olawy na Szląsku wydalono także familią, | W? orolij w ka owie, powiatu жа -odniej 
zapominać o ważnej sprawie wyborów, których | zamieszkałą tamie od kilkunastu lat. Wniosek o|Pastwiska komia gniadego 4-letniego, 81 
termin coraz bardziej do nas się zbliża. naturalizacją nie został uwzględniony. miary, 


„Radzimy szanownym komitetom, aby wcześ- 
nie porozumiały się z dotychczasowymi przedsta- W Gdańsku nakazano 76 osobom, posiada- 
wicielami swych okręgów wyborczych, czy za-|jącym legalne pzporty austrjackie lub rosyjskie, 
mierzają nadal kandydować do krzeseł poselskich, | opuścić do 1. padziernika panstwo pruskie. Po- 
słyszymy bowiem i o zamiarach ustąpienia nie-| między niemi zmjdują się od dawna zamieszkali 
których posłów, o pojawianiu się nowych kandy- tamże kupcy, prsiadający realności lub składy 
datów. Jest to sprawa wewnętrzna komitetów, |kupieckie, płacąry wysokie podatki dochodowe 1 
dla tego też ani jednych, ani drugich nazwisk |procederowe, czonkowie korporacji kupieckiej. 


Z Wrześni wydalono 20 rodzin — około 80 
osób — przeważałe żydów. 


— Z Kromieryża Car nie był ani razu w sa- 
mem mieście, chociaż mieszkańcy Kromieryża spo- 
dziewali się jego przybycia; gwardja arcybisku- 
pia wydobyła nawet swoją chorągiew Z magazynu, 
gdzie ją myszy podziurawiły jakby kulami. Miała 
ona być rozwiniętą za przybyciem dostojnego go- 


ścia. Nadaremny trud! Car nie chciał ani słyszeć 


o wycieczce do miasta. Także jeźdzcy banderii, 
których barwne stroje deszcz tak nielitościwie 
zmoczył, spodziewali się drugiej defilady przed 
samodzierżcą rosyjskim. Daremna nadzieja! Wszel- 
kie rokowania z nadwornym mistrzem ceremonij 
nie odniosły rezultatu. 

Car nie lubi wchodzić między tłumy. Ustawi- 
cznie gnębi go przykre wspomnienie śmierci ojc 
wspomnienie okropnych scen, które zgonowi jego 
towarzyszyły. Ztąd to nieco lękliwe spojrzenie 
śledzące bez przerwy w prawo i w lewo; zt4 
zwyczaj cara, nawet przy salutowaniu trzymają 
cego rękę tak lękliwie daleko, że może z pod niej 
przezornie badać, czy nie ma w pobliżu jakiego 
napastnika; ztąd nawyknięcia cara, które tak 
charakteryzują jego usposobienie, jak światło, wie* 
cznie palące się w jrgo sypialnych wagonach, МХ 
jest on prawie nigdy sam, a prawie zawsze jes 
przy nim carowa. Umie ona w sposób prawdziwić 
rozrzewniający rozwtselać i wypogadzać jego р0 
największej części zachmurzone czoło. 

Naturalnie, że car przy takiem usposobienit 
nie lubi wiele mówić. Podczas pobytu w Kromie' 
ryżu zadawał sobie widocznie trud, by mówić wię” 
cej, niż to jest jego zwyczajem. Mimo to nie wio 
dło mu stę. Ożywiona carowa mówiła za niego. 

Para carska, to dwa wręcz przeciwne kon 


trasty. I dzieci także mają odmienną od ој 


powierzchowaość. On blondyn i silnej, kościstej 
budowy — kronika dworska notuje, że od roki 
utył o dziewięć centymetrów -- jego dzieci śnia* 
de, jak matka, delikatne i nie wielkie jak ons 


Tylko ich nieco lękiiwe zachowanie się przypo 
mina ojca. 


Obaj książęta przebywali w Kromieryżu bar 
dzo często pod opieką arcyksięcia Karola Lu- 
dwika. Arcyksiążę przyjął na siebie ройслаё 
zjazdu prawie rolę ojca względem obu książąt, Í 
otaczał ich wielką serdecznością. W ogóle rola 


która przypadła bratu cesarza austrjackiego, nie 
była małą. Była ona zupełnie podobną do tej: 
którą przyjął na siebie wielki książę Włodzimier% 


Obaj, a znimi powabna wielka księżna Рамбу 


pośredniczyli między carem, carową i przedsta” 
wicielami dworskiej etykiety. Przecież zastana* 
wiano się, czy na galowych obiadach mają być 
wypowiedziane toasty. Zdecydowano się na za 
chowanie się takie, jak w Skierniewicach, ne 
nieme przypicia. Car nie lubi mówić publicznie: 


Саг Aleksander (111. przybywszy d. 26. b 


m. wieczorem po jedenastej godzinie do Przerowe 
pożegnał się serdecznie z ministrem GHiersem, 
który, jak wiadomo, jedzie na kurację do Fran“ 
zensbadu. Car podał ministrowi rękę i rzekl 
głośno: „Szeześliwej podróży i pomyślnego re- 
zultatu*. 


— Szczyt niedorzeczności. Jak się dowiadu* 


jemy z rozporządzenia jenerała Drentelna, wy- 
danego przy okazji wizyty carskiej w Kijowie 
rosyjskie flagi, jakiemi mieszkańcy obowiązani s% 
przystrajać swe domy, powinny być, w ścisłem 
zastosowaniu się do ukazu carskiego 
z d. 28. kwietnia 1883, trójkolorowe: biało” 
niebiesko-czerwone. Tych samych kolo” 
rów używa Rzeczpospolita francuska! Czegoś 
więcej można żądać od liberalnej Rosji? 


— Wiedeńska Rada miejska ofiarowała z oka- 


zji odwidzin węgierskiej wystawy krajowej, 

zł. na humanitarne cele Budapesztu. Budapesz* 
teński magistrat postanowił sumę tę fruktyfikować 
tak długo, aż urośnie do 4000zł,, która to kwota 
użytą zostanie па urządzenie jednego łóżka W 
miejskim zakładzie dla dziewcząt osierociałych 
jako fundacji wiedeńskiej Rady miejskiej, 


— Przywilej na kradzież. Stara Kronika bo- 


lońska za rok 1422 opowiada, iż „książe Egiptu 
Andrzej“ (tytuł jaki nadawali sobie wówczaś 
książęta cygańscy) wraz ze 100 osobami, odbywa- 
jąc pokutną pielgrzymkę do Rzymu, przybył do 
Bolonii, Według listu króla Węgier, wówczaś 
cesarza niemieckiego, mieli oni prawo kraść przeź 
ciąg lat siedmiu wszędzie gdzie przybyli, nie ће“ 
dąc za to pociąganymi do odpowiedzialności sądo* 
wej. „Rozpoczęło się tedy*, pisze Kronika, 
„gwałtowne okradanie w całej Bolonii, wskutku 
czego wydany został publiczny okólnik zawiada* 
miający, iż każdy, kto zadawać się będzie % 
przybyszami, skazany zotanie па 50 lirów kary i 
ekskomunikację. Włóczęgi te byli najwytrawniej* 
szymi złodziejami, jacy istnieli na świecie. Gdy 
już nie było co kraść, udali się do Rzymu*. 


-— Sufit teatru, budującego się obecnie W 


Wiedniu, zwanego „Burgiem* nazywają dzienniki 


„żelaznym сийет“, Sufit ten wisi zupełnie swo” 


bodnie W powietrzn i składa się z mnóstwa sztab 
żelaznych, przęseł itp. Przy budowie teatru za” 
stosowane są wszystkie najnowsze wynalazki te* 
chniki, mogące zabezpieczyć gmach od pożaru. 
Cała salą widzów zbudowaną będzie z kamienia і 
żelaza, tak, iż nawet ścianki «ddzielające loże 
bedą żelazne. W razie pożaru dym z łatwością 
uchodzić może przez wielki otwór w suficie prze- 


znaczony na żyrandol. 
Małżeństwo księżniczki Beatryczy z ksie” 


ciem Battenbergiem nie przestaje dostarczać ma- 
terjału dziennikom angielskim. Jedno z pism lon- 
dyńskich donosi, iż książę nie zna języka angiel- 
skiego i bierze obecnie lekcje od żony swojej: 
musi się on codzień nauczyć jednego wiersza na 
Pamięć i wyrecytować go królowej podczas obia“ 
du. Królowa okazuje wielkie przywiązanie do mę* 
ża najmłodszej córki, zabiera go obecnie z вора 
do Szkocji, tylko nie pozwała mu w swojej ође“ 
cności palić fajki, co znów księcia, namiętnego 
palacza, przywodzi do rozpaczy i zmusza go do 
uciekania po zachodzie słońca do parku, dla wy: 


palenia tradycyjnej niemieckiej fajki. Podczas je 
dnej z takich wycieczek książę nauczył się od ja” 
kiegoś wiejskiego chłopaka piosenki ludowej, którń 
popisał się następnie przed matką i żoną; królowś 
i księżna zaś objaśniły śpiewaka bezzwłocznie 0“ 
wagą, iż piosnka ta nie kwalifikuje się na balade 
salonową... Wieczorami książę dla wprawy czyta 
głośno artykuły wstępne Timesa, lecz wymowa je” 
go jest tak zabawna, że często rozśmiesza królo” 
wę do łez. Rozdrażnienie w rodzinie z powodu u“ 
dzielenia ksieciu tytułu królewskiej wysokości 
trwa w dalszym ciągu, 

— Nadzorca skarbca królewskiego w Turynie; 
podejrzany 0 przyjmowanie udziału w wielkie, 
kradzieży, dokonanej w tymże skarbcu, odebrał 
sobie życie. 

„ Przeszkoda do małżeństwa. Biskup w Ir- 
landji, a nawet j niższe duchowieństwo ma prawo 
odmówić dania ślubu każdej dziewczynie nieumie* 
jacej czytać, Miłość staje się tedy często na Zie” 
lonej wyspie, najlepszym nauczycielem abecadła 


ista, literatura i muzyka, 


* Repertoar teatralny. Dziś w poniedziałek 34: | 
b. m: „Mąż z grzeczności“, kom. w 3. akt f 


{| 
Hoffmanna“ (Les Contes d Hoffmann), opef® 


pp. Abrahamowicza i Ruszkowskiego. 
We wtorek d. 1. września: „Opowieść 


| 


fantastyczna w 5 obrazach J. Offenbacha. Drugi 
występ pani Skalskiej w partji Gnilietty. 

We środę d. 2. września: „Miód kaszte- 
lański*, kom. w 3 akt. J. I. Kraszewskiego, 

We czwartek d. 3. września: „Piękna He- 
lena“, opera komiczna w 3 akt. J. Offenbacha. 

W piątek d. 4. września po raz pierwszy : 
„Lis w kurniku“, kom. w 5 akt. oryginalnie 
napisana przez Kazimierza Zalewskiego. 

Od jutra przedstawienia wieczorne rozpoczy- 

nać się będą o godzinie 7. 
Teatr. Oprócz wczorajszego popołudniowe- 
go przedstawienia komedji mieliśmy przez dwa 
dni ubiegłe dwie produkcje operowe: wczoraj wie- 
czorem „Halkę* a w sobotę „Boccacio“, w którym 
zapowiedziany po tak długiej przerwie występ pa- 
ni Skalskiej, przyszedł rzeczywiście do skutku. 
Wchodzącą na scenę panią 6., przyjęła publiczność 
okrzykami brawo! i frenetycznemi oklaskami bez 
końca, a całe powitanie było wyrazem szczerej, 
serdecznej radości z powrotu do zdrowia i na 
scenę tej utalentowanej a tak cennej artystki. 
Pani 8. wystąpiła jako Fiametta, Jestto jak wia- 
domo partja niewielka ale nader piękna i zawie- 
rająca niektóre bardzo delikatne a trudne zwroty. 
Wsłuchiwano się więc z całą uwagą w jej wyko- 
nanie i z wielkiem z: dowoleniem stwierdzono, że 
mimo tak ciężko w tych czasach zagrożonego zdro 
wia pani 6., głos jej, zdaje się, nie uległ żadnej 
zmianie. Wolno też się spodziewać, że inne partje, 
więcej forsowne, z całą pewnością to wykażą. Tym- 
czasem prosta słuszność i interes sceny Wymagają, 
ażeby tak szczęśliwie uratowaną naszą primadon- 
nę częstemi występami nie męczyć i dozwolić jej 
tyle i tak długich pauz, ile ich tyłko dla jej zdro- 
wia okaże się potrzeba. Partję tytułową miała 
pani Kasprowiczowa i doskonale ją wykonywała 
tak со do śpiewu jak co do gry. Р. Fontana jako 
Pietro niemiał wielkiego pola do popisu, o ile go 
Zaś mn ta partja nastręczała, wychodził zwycięsko. 
P. Skalski (Lambertuccio) grał doskonale jak zwy- 
kle. P. Koncewicz (Lotteringhi) grał dobrze a 
Śpiewał jeszcze lepiej. P. Krykiewicz (Scalza) nie- 
tylko wyborną grą swoją, ale także swym udziałem 
w częściach wokalnych, zasługiwał wciąż na naj- 
lepsze pochwały. Im kto więcej go śledził, tem 
więcej mógł się w nim dopatrzeć i inteligencji 
seenicznej i wysokiego talentu komicznego, nie li- 
cząc już jego pięknych ruchów we wszystkich 
scenach tańców. Wreszcie zaszczytna wzmianka 
należy się także pannom Wajgel i Borodziej, 
pierwszej za śpiew. drugiej za grę bardzo przy- 
jemną. Dodajmy, że całość szła w ogóle dobrze a 
charakterystyczne męskie tercety wypadły bardzo 
szczęśliwie. 

O wczorajszej „Halce* co się da powiedzieć 
najważniejszego, to że pani Kasprowicza śpiewała 
partję tytułową i że wyszła z niej nadspodziewa- 
nie dobrze. Czego jej brakło pod względem te- 
chnicznym, to nagradzała swym przyjemnym, ła- 
dnym głosem, starannością zarówno śpiewu jak 
akcji, za co też szczere zyskiwała oznaki ро- 
wszechnego zadowolenia. P. Florjański był nieco 
zachrypnięty, ale mimo to ślicznie odśpiewał par- 
tję Jontka. Maleńką partję Stolnikównej bardzo 
dobrze odśpiewała panna Praun, która znów I tym 
razem była prawdziwie uroczem zjawiskiem. Ja- 
nuszem był p. Łomiński; śpiew niedostateczny, 
akcja jeszcze mniej. Szkoda, że w tej partji nie 
wystąpił p. Fontana. Р. Копсеміс2 jako zawie- 
вівбу facetus był wyborny, tak co dogry, jak i со 
do śpiewu. Р. Guberski, jako Stolnik, choć mu 
brakłu glosu w wiełu miejscach, robił bardzo dobre 
wrażenie, Zresztą mazur, jakkolwiek nieliczny, 
szedł Świetnie, а kaprys pewnej części toalety u 
głównego tancerza, nie gorsząc nikogo, budził 
tylko tu i owdzie une douce hilaritć. Razem 
tedy wziąwszy, chociaż „Halka* nie jest jeszcze 
operą w całej pełni, to jednak wymaga traktowa- 
nia wyższego, a otóż, stosunkowo do sił, znako- 
mieie była wykonana i zrobiła na wszystkich jak 
najłepsze wrażenie. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Sprawozdanie 


o wyniku zbiorów we wschodnich powiatach Gali- 
cji, ułożone г raportów statystycznych Towarzystwa 
gospodarskiego. 

(Przedruk wzbroniony.) 

Z powodu ustawicznej słoty penieśli gospoda- 
rze ogromne straty, jak się obecnie pokazuje. 
Wielka ilość zboża zrosła nie tylko w półkopkach, 
ale i to co słota na pniu jeszcze zaskoczyła. Ze 
Złoczowskiego donoszą, że przy zwóżce nie było 
prawie jednej kopy żyta, pszenicy i jęczmienia, 
której by po kilkakroć nie musiano  przesuszać, 
przez co wiele zboża się wysypało. Ziarno zro- 
ało, a słoma zgniła i zupełnie zczerniała. Z pod 
Kozowy donoszą, że z tejże przyczyny i tam 
tam także padła rdza na słomę, a ziarno szczupłe 
1 korytkowate, mianowicie m pszenicy późnej. 
Wczesnym słota nie zaszkodziła. Z okolic Jezie- 
rzan wiadomości pomyślniejsze. Słota opóżniła 
zwóżkę, lecz pomimo tego zebrano dobrze. Kóp 
nie dużo, ale namłot dobry i ziarno piękne. 

Z okoliey Rudek i z pod Źurawna uskarzają 
Się bardzo na niesłychaną ilość myszy. Z Żura- 
wna donoszą, że groch, wykę, jęczmień, myszy 
pizez połowę zniszczyły. Z tego, co jeszcze nie 
jeet zebrane z pola, nie spodziewają się tam już 
wcale plonu, gdyż myszy pospieszają, korzystając 
ze sposobności. Głorzej jeszcze jest w okolicy 
Rudek. W wielu miejscach tamtego powiatu gra- 
sują myszy w sposób zastraszający. Pominąwszy 
szkody, zrządzone woziminach i jarych zasiewach 
na wiosnę, tną zboże dojrzewające na pnin, ово” 
bliwie owsa, tak dalece, że obecnie już szkodę na 
połowę zbioru przyjąć można. 7 tego powodu 
spieszą tam ze zbiorem owsa, choć jeszcze zielon- 
kowaty, nie zupełnie dojrzały, byłe jak najprędzej 
z pola uciec. Wielu gospodarzy tamtejszych wo- 
bec tego zamierza nawet zaniechać zupełnie siejby 
oziminy w tym rokn. 

Uprawa pod zasiew ozimy spóźniona, 
szcze orač nie dozwalują. 

Zresztą z wyjątkiem owsa i hreczki, wszyst- 
ko już z pola zebrane, a wynik zbiorów następu- 
jacy : 

Pszenicy zebrano przeciętnie z morga w 
okolicy Kamionki strumiłowej kóp 11, kopa wy- 
daje pół korca ziarna, pod Kulikowem kóp 12, 
wydaje ро 24 garnce, koło Żółkwi 8 kóp, wydaje 
ро 120 litrów, w Sanockiem koło Brzozowa 8 do 
10 kóp, wydaje 24 garnce, w okolicy Dubiecka 8 
kóp, wydaje najwyżej 70 klg.. Nad Sanem koło 
Wysocka, zebrano z morga 6—8 kóp, wydaje 76 
klg. W okolicy Radek 8 kóp, wydaje 80 kig. 
pięknego ziarna, pod Chyrowem 10 kóp, dotąd nie 
młocono. Toż samo koło Komarna. Pod Żnrawnem 
6—7 kóp, wydaje po pół korca, w Złoczowskiem 
koło Uwina, Szezurowie po 16 kóp, ale kopa sy- 
pie 50—52 klg. ziarna w okolicy Kniaża, Kra- 
saęgo, Glinian ро 12—14 kóp. Dotąd nie było 
czasu młocić 


bo de- 


Chodorowa 7 kóp, 
Pod Wojniłowem zebrano po 8 kóp. Banatka kor- 
cuje, w Stanisławowskiem koło Kamiennej zebra- 
no 9 kóp, wydaje 75 klgr. 
kopa ро 80---100 klgr., 
kóp. Pod Bursztynem 8 kóp, wydaje zaledwie 66 
klg. Koło 
wydaje przeciętnie ро 75 kig. W Zbarazkiem ze- 
brano 8—10 kóp, wydaje 70—100 Юрг. W Bor- 
szczowskiem było na morgu ро 6—8 kóp, wydaje 
60—70 klgr. Koło Jezierzan sypie kopa 100 klg. 
W Kolomyjskiem zebrano po 9 kóp z morga, ko- 
pa wydaje pół korca. 


cy Kamionki kóp 9, wydaje według wielkości sno- 
ра 16--32 garncy, pod Kulikowem 8 kóp, wydaje 
28 garncy, koło Żółkwi tylko 5 kóp, wydaje po 
120 litrów. Koło Brzozowa, Bukowa 6—8 kóp, 
korcuje. Toż samo koło Leszczowatej, Ustrzyk dol- 
nych. Koło Dubiecka kopa wydaje 70 Кет. Koło 
Wysocka nad Sanem było na morgu 6—8 kóp, 
wydaje 100 Кот. Koło Sądowej Wiszni 90 klgr., 
w powiecie Rudeńskim było kóp 5—6, ale ziarno 
piękne, kopa wydaje 90 klgr. Koło Chyrowa byłe 
po З kóp na morgu. 
gdzie kopa sypie 80 klgr. ziarna Pod Źurawnem 
wiele ziarna na pniu zrosło. Koło Uwina zebrano 
z morga po 10 kóp, wydaje po 22 garncy. W Zło- 
czowskiem zebrano 10—12 kóp, kopa wydaje 70 
klgr. 
5-6 kóp, wydaje wyżej korca. Pod Wojniłowem 
7 кор wydaje po pięć ćwierci korca, 
miennej zebrano po 6 kóp, wydaje 80 klgr. W о- 
kolicy Podhajec, 
4—8 kóp, wydaje bardzo dobrze 80—100 klgr. i 
wyżej, aż do półtora korca 144 klgr. wagi czełl- 
nego ziarna. Koło Kozowy wydatek równie dobry, 
po pięć ćwierci korca z kopy. W Skałaekiem ze- 
brano 6--/ kóp z morga, wydaje сеп. metr. ziar- 
na; podobnież w Zbaraskiem, gdzie słota nie u- 
szkodziła i w Borszczowskiem zebrano 6 7 kóp, 
wydaje 90--120 klgr., na Pokuciu 7 kóp, wydaje 
po 24 garncy. 


Strumiłowej ро 2—3 kopy; kanarek wydaje pół- 
trzecia korca, 
kwi było na morgu po 5 kóp, 
Koło Dubiecka zebrano z morga 6 kóp, wydaje 50 
klgr. W okolicy Wysocka nad Sanem 7—-10 kóp, 
kopa wydaje 100 kigr. Koło Komarna 10 kóp, wy- 
daje 100 klgr., pod Żurawnem 10—19 kóp, kor- 
cuje pomimo, że myszy zepsuły. 
zebrano 8 kóp, wydaje 3 hktl. Koło Bóbrki i Cho- 
dorowa 56—6 kóp, wydaje po półtora korca. Koło 
Wojuiłowa zebrano kanarku 8 kóp z morga, kor- 
cuje. Koło Kamiennej 9 kóp, wydaje 112 kigr. 
Koło Podhajec, Bursztyna 5—7 kóp, zrósł bardzo, 
pomimo tego kopa wydaje 100—115 klgr. W oko- 
licach Kozowy wydaje kansrek po półtora korca. 


kóp, wydaje 100 klgr. Podobnież pod Wojniłowem, 
koło Podhajec 8 kóp, w Zbaraskiem 10 kóp, ale 
porósł i zezerniał potrosze. Koło Skałata 7—8 
kóp, w Borszczowskiem zbiór dobry 5—7 kóp, 
wydaje 90—110 kilgr. W Kołomyjskiem 8 kóp. 


średni. W Złoczowskiem zebrano 17 kóp bobiku, 
bardzo małych z morga. Dotąd nie młócony. Słota 
wiele zaszkodziła. 


Wygląda dobrze. W Sanockiem średnia. Koło Żu- 


wyległa, spodem główki nadgniwają, górą kwitnie 
bujnie. W ogóle spodziewać się plonu pomyślnego. 


W okolicach Romanowa 11 kóp, koło Bóbrki, 
wydaje kopa korzec i wyżej. 


Koło Podhajec sypie 
zebrano z morga 8—10 


Skałata było na morgu 12—15 kóp, 


Żyta zebrano z morga przeciętnie w okoli- 


Toż samo pod Komarnem, 


W okolicach Bóbrki i Chodorowa zebrano 


Koło Ka- 


Lipiny, Sławentyna zebrano po 


Owsa zebrano z morga w okolicy Kamionki 


węgierski około dwóch. Koło Źół- 
wydaje 150 litr. 


Koło Romanowa 


W Zbaraskiem zebrano kanarku z morga 8 kóp, 
wydaje 80—100 klgr. W Borszezowskiem zebrano 
5—7 kóp, wydaje 80—110 klgr. Na Poknciu 10 
kóp, i Когсије. 

Ро większej części zbiór owsa dotąd jeszcze 
nawet nie zaczęty. 

Jęczmienia zebrano w Kamionce strumi- 
łowej dużego snopa 3'/, kóp z morga, kopa wy- 
daje 1", korca., W Żółkiewskiem było na morgu 
5 kóp, wydaje 250 litrów, w Sanoekiem 3—6 kóp, 
wydaje 50 Шет. Nad Sanem 7—10 kóp, korcuje. 
W powiecie Rudeńskim morg dał 6 kóp, kopa sy- 
pie 100 klgr. szczupłego ziarna. W Samborskiem 
З kóp, koło Komarna 6. Dotąd nie młócono, W o- 
Косу Żurawna zebrano 7—8 kóp, wydaje 50 klgr. 
ziarna. Koło Uwina б kóp, korcuje. W Złoczow- 


skiem w ogóle było 6—7 Кор na morgu. Wydatek 
do 150 klgr. Koło Romanowa było na morgu 8 
kóp, 
Wojniłowa 5 kóp. Także korcuje. W Stanisławow- 
skiem 6 kóp, wydaje 78 klgr. ziarna. 
sztyna 6 kóp, wydaje po 125 klgr. Koło Skałata 
zebrano 6—7 kóp, 
na pokosach. W Zbaraskiem było po 6 kóp, wy- 
daje 150—175 litr. W Borszczowskiem kóp 5—7, 
wydaje 90—100 kigr. Na Pokuciu kóp 8, korcuje. 


koło Bóbrki, Chodorowa 6, korcuje. Koło 
Koło Bur- 


wydaje 50 klgr. wiele zrosło 


Grochu w wielu miejscach zbiór zaledwo 


zaczęty, Wogóle średni, W Źółkiewskiem zebrano 
5 kóp z morga, wokolicy Dubiecka 7 kóp, wydaje 
45 klgr. Nad Sanem grochy piękne, po 7—9 kóp 
na morgu. Gdzie niegdzie korcują. Koło Sądowej 
Wiszni i w powiecie Rudeńskim zebrano 7 kóp 


z morga, w okolicy Komarna 6 kóp, pod Brodami 


ро 2 wozy, w Złoczowskiem w ogóle 7—10 kóp 


wielkiego snopa. Koło Romanowa wyległ i znaczna 
część zgniła na słocie; pod Żurawnem myszy 
zniszczyły, koło Bołszowca, Halicza zebrano po 6 


Wyka jeszcze zielona. Dość piękna. Wcześ- 
nie zebrane dały plon mizerny. Wiele leży na 
pokosach, 


Hreczka w ogóle pięknie okwitła, Wczesne 


dobre. Nawet najgorsze poprawiły się zupełnie. 


Bób i bobik jeszcze niedojrzały. W ogóle 


Koniczyna nasienna jeszcze nie dościgła. 


rawna zła. W Zbaraskiem mierna, Miejscami gdzie 


Kartofie zaczynają się psuć, Łodyga czer- 
nieje i schnie, ale pod krzakiem ziarna obficie, 
tak iż można się spodziewać zbioru dobrego. Oe- 
bułki saskie nie dopisały; są drobne i mało pod 
krzakiem. Szampiony drobne. W ogóle gatunki pó- 
źniejsze gorsze. Najbardziej psują się amerykań- 
skie. 

Kukurudza bujna, lecz obawiają się, że 
nie doścignie wszystko do jesieni. Z pod Komarna 
donoszą, że śniedź rzuciła się na kukurudzę, przez 
со plon będzie tam średni. 

Buraki przeważnie dobre. 

Пп у średnie. 

Konopie dobre. 

Chmiel w okolicach Kamionki strumiłowej 
mierny. Zbiór się wkrótce rozpocznie, w Sanoc- 
kiem dobry, koło Sądowej Wiszni zaczęto obry- 
wać, w powiecie Rudeńskim zbiór mniej niż śre- 
dni z powodu, że mszyca wiele zniszczyła. Pod 
Komarnem chmiel dobry, W okolicy Uwina, pod 
Brodami obiecuje na glinkach plon ładny. W Zło- 
czowskiem, w okolicy Krasnego mało ma bocznych 
pędów i mało kwiatu, pod Glinianami znacznie się 
poprawił ostatniemi dniami. Pod Zurawnem grad 
zniszezył. W okolicy Wojniłowa mało ma kwiatu. 
Pod Skałatem chmiel zły, podobnież W Borszczow- 
skiem, 

Tytoń poprawił się. 

Łąki dobrze wyglądają. Otawy bedzie dość. 

Rzepaku coraz mniej uprawiają. 

Zjazd we Lwowie w sprawach ekonomiczno- 
rolniczych. Rozesłano w tych dniach następujące 
zaproszenie : 


Towarzystwa okręgowego 
gorlickiego, krośnienskiego i jasielskiego, na wal- 
nem zebaniu Towarzystwa krakowskiego rolni- 
czego, zwołanego z powodu kryzis rolniczej, 
myśl postawionego do Towarzystw okręgowych 
kwestjonarjusza, projekt zawiązania spółki 
wzajemności opartej, krajowej, któraby działanie 
swe na ajentach po powiatach rozmieszczonych 
opierając, ujęła cały ruch produkcji rolniczej w 
swe ręce, a stając się giełdą zbożową dla całego 
kraju rolniczego, zastąpiła tem samem wyzysku- 
jących kraj i rolnika pośredników. 


a zarazem prośbę zawiadomienia mnie, czy na 
obecność Wgo pana na tem zebraniu liczyć 
moge, 


jak Anglia na wyspie Zielonego Erinu, trzeba 


„Р. T. Wielmożny Panie! 
„Na d. 7. lipca przedstawiłem, jako delegat 
rolniczego powiatów 


w 


na 


„Projekt pierwszego dnia posiedzeń, odczyta- 


ny dnia następnego z powodu, że dla grożącego 
wylewu Wisły i jej dopływów większa połowa 
zebranych się rozjechała, 
został z poleceniem, by na najbliższem posiedzeniu 
był postawionym. 


do komisji odestanym 


e wszakże Sprawa przezemnie poruszona 


całego kraju dotyczy, że wschodnia połowa po- 
siadająca więcej i bogatszą ziemię, więcej tą 
sprawą zająćby się powinna, że rozpatrzenie się 
w tej sprawie ludzi, znanych ze swego poświę- 
cenia się dla spraw dobra kraju dotyczących, jest 
mi pożądanem, gdyż wobec smutnego położenia 
kraju przyspieszyć może powzięcie uchwały -- 
wdrożenie akcji, któraby zmierzała do ulżenia 
upadającego pod tylu niepowodzeniami rolnictwa; 
że wymiana światłych poglądów, mężów obezna- 
nych ze stosunkami do upragnionego celu zbli- 
żyć nas może, ośmielam się zaprosić Wielmożne- 
go pana na zebranie, które się na dniu 10. wrze- 
śnia br. we Lwowie odbędzie. 


Miejsce zebrania się, ogłoszą Gazeta Naro- 


dowa i Dziennik łolski, prosiłem bowiem 0 to, 
zapytując, czyby w Reprezentacji krakowskiej od- 
być się nie mogło, JWgo pana dyrektora, Piotra 
Grossa. 


Sam projekt przedstawiony na dniu 7. lip- 


ca, będzie temi dniami ogłoszony w Gazecie Na- 
rodowej. 


Proszę przyjąć wyraz wysokiego poważania, 


56 
Jasło d. 29. sierpniu 1886. 
Ks. Stefan Dembiński. 
Przyłączam się do zaproszenia Er: 
Ołpiny. Karol Rogawski. 
Wzmiankowany projekt, otrzymawszy go 


właśnie co tylko, jutro w naszem piśmie ogłosi- 
my na tem miejscu. 


Jakakolwiek byłaby przyszłość pomienionego 


projektu, ponieważ on dotyczy sprawy, najżywo- 


tniejszej bodaj w tej chwili w kraju, zabezpie- 
czenia przyszłości rolnictwa» L nas, narada ze 
wszechmiar więc jest pożądaną i pożyteczna bę- 
dzie. — Wobec zaś podniesionych właśnie w 
monarchii kwestyj otworzenia napowrót zbytu dla 
produktów rolnych na zachód przez zmianę umów 


handlowo-celnych, staje się narada taka niezbę- 


dną i być może punktem wyjścia dla racjonal- 
nych dążeń ekonomicznych z obecnego upadku 
naszego. 
Telegramy targowe z dnia 29. sierpnia: 
Wiedeń: Pszenica za 100 kilo — — zł. 


do —.— zł; żyto —.-- zł, do —.— zł. Okowita 
Budapeszt: Pszenica za 
100 kilu na wiosnę 7.26 do 7.27 zł.; rzepak na 
sierpień-wrzesień 10,87 do 11.-- zł. Wrocław: 
Pszenica 16.30 do —.— m. żyto 18.90 do —.— m. 
owies 20.40 m.; rzepak, spirytus 42,40 m., 100 m.= 
61zł, 25 с. Berlin: Pszenica 201. na sierp. wrze- 
155.76; żyto —.-—-m. okowita 42.50 m.; olej rze- 
—.—. Paryż: Mąka za 159 kilo 43.90 


915 do 28.— zł, 


pakowy 
franków; olej rzepakowy —.—- fr.; okowita —. - 


Nafta Wiedeń dn. 28. sierpnia: —.— do 


—.— zł, Brema loco (66, — Hamburg loco 760, 
na sierp. #60. —, na sierpień wrzesień 775; 


Antwerpia: na sierp. 19%,; Nowy-York: 8), 
Filadelfia 8'/,. 


Ostatnie wiadomości. 


Ze źródła wprawdzie niekompetentnego, bo z 
N. Prołomu, dowiadujemy się, że podanie do na- 


miestnictwa o potwierdzenie statutów towarzy- 
stwa „Naridna Rada* podpisać mieli posłowie 
Romańczuk, ks. Siczyński, Liniński, 
Wachnianin i redaktor Bełej, 


Z dalszej kampanii, prowadzonej pustemi na- 


bojami przeciw słynnej broszurze „Narodny Dom*, 
wykazującej przywłaszczenia i nadużycia w 0b- 
rębie tej instytucji, 
ruskiej narodowości, zrobione — dowiadujemy się, 
iż nieodżałowanej pamięci patrjota ruski, Śp. Ła- 
wrowski Julian, już w 1867 r. podniósł był spra- 


tak szacownej dla rozwoju 


wę ойјесіа bezprawnej gospodarki іа instytucją 
nieprawnemu zarządowi-towarzystwu. Narady od- 


bywać się już miały nad tem w „Suskoj Besi- 
dzie“, mieszczącej się wówczas w „Narodnym 
Domu“, a następnie przez gospodarzy ztamtiąd 
wypędzonej. Fakt ten przyznaje organ „Russkoj 
Rady“ głównie wyzyskującej instytucję. 


W dnin dzisiejszym otwartym został wielki 


zjazd w Kołoszwarze patrjotów i literatów wę- 
gierskich celem założenia na wielką skalę obmy- 
ślanego Towarzystwa oświaty, mającego na celu 
podnieść narodowość węgierską i spotęgować w 


niej ducha patrjotycznego. Ogromne ofiary mate- 
rjalne są już porobione na rzecz mającego się 
założyć Towarzystwa, a zjazd pociągnął ku sobie 
połowę świata wykształconego węgierskiego. 
Wszystkie dzienniki węgierskie witają go jako 
zerwanie się samodzielne społeczeństwa do naro- 
dowego czynu na polu cywilizacji, | 

„Wszystko czynić trzeba dla spełnienia prze- 
znaczeń narodowych, powiada Egyeżórtćs, nie 
krwią i żelazem jak Rosjanie, nie przemocą pań- 
stwową jak Niemcy, i nie siłą grubą tłumów i 
urzędników jak Serbia i Rumunia, i nie głodząc 


ich dopiąć umiejętnością, cywilizacją, miłością i 
wolnością, tak jak to tylko naród węgierski po- 
trafi. 

„І nie dlatego, powiada dalej Kgysfirtćs, a- 
byśmy język węgierski narzucili innego języka 
współrodakom. Lecz dlatego, abyśmy W ich Ser- 
cach zaszezepili i hodowali prawdziwą miłość 
ojczyzny. - 

„Niech i ich język będzie swobodny i ich 
narodowość wykształconą i ich wykształcenie na- 
rodowe, a pomiędzy niemi narodowość węgier- 
ska, jak opatrznościowa starsza siostrzyca, niech 
rozwija także na prawach wolnego współzawo 
dnictwa język swój i wykształcenie.“ 

I inne dzienniki również, witając z błogo- 
sławieństwami początki nowego działania, pod- 
noszą go jako objaw cywilizacyjny i samodzielny, 
a zastrzegając się przeciw przekroczeniu wobec 
rozwoju narodowościowego linii działania wy- 


się na zebraniu i interpelowa 


skusji na zebraniu, ale spodziewano się, że bę- 


ke. Na prezesa wybrany Naschauer (z Wiednia), 


profesor 


Lancashire) miał Hartington 


tkniętej dla stowarzyszenia, jako cel jego pod- 
niosły naznaczają : uzupełnić to, co naród zdziałał 
dla całości kraju, wolności i ludu, rozwojem 


GK i Z Krakowa 
cywilizacyjnym wewnętrznym. 


Z Podwołoczysk 
a a „ (na Podzamcze) 
W sobotę odbyła się w Kijowie parada ce-|Z Czerniowiec 
sarska wszystkich wojsk zebranych na polu obo- i ғ а А - 
zowem. Przybyli do Kijowa ministrowie: Wan- Pociąg nr. 18 nie kursuje aż do 1, listopada b. r. 
nowski i Durnowo, tudzież pruski jenerał Werder. | * Gwiazdką są oznaczone pociągi pospieszne. 
= ms 9а t Krzyżykiem pociągi kurjerskie. 
W obwódkach czarnych Ку s godziny noene, t. j. 
od szóstej wieczór do szóstej rano. 


Pomimo zaprowadzenia sądów doraźnych, 
lrwają w Serbii ciągle napady rozbójnicze i mor- 
dy. Pomiędzy Obrenowcem a Ubem napadli roz- 
bójnicy pocztę i zrabowali ją. O napadach i ra- 
bunkach donoszą z różnych okolie kraju. Rząd 


Z Krakowa odchodzą : 


nałożył na głowy dwóch hersztów cenę po 500|P° Lwowa (ВШ 6.12] 11,59) 10.46 
dukatów. Sąd doraźny ma być zaprowadzony w|Do Wiednia , *6.55 | —.— 9.80) 3.— 
innych także okręgach. Do Prue . 8 . | +656 —.— 


Do Krakowa przychodzą : 


Rochefort przyjął przewodnietwo zgromadze- 
nia, które się miało odbyć w sobotę wieczorem. 
Znaczna liczba oportunistów postanowiła zjawić 

ie Rocheforta. Do- 
tychczas brak nam wiadomości o przebiegu dy-|2 P 


dzie nadzwyczaj burzliwą. 

KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń dnia 20. Sierpnia 1886. 
godzina 1. minut 45. popołudniu. 


Wzburzenie umysłów pomiędzy robotnikami 
Lyonu rośnie z dniem każdym. Większość robo- 
tników mniema, aby iść naprzód i nie słuchać 


rad niczyich. lzba syndykaeka kupców oświad- | Alpiny 37.— Weg. akcje kr. 298.25 
czyła, że jeżeli się coś złego sianie, czyni za to|Anglo-Anatr. 99.50 Unionsbank 79.60 
odpowiedzialną prefekture, Kolej Kar. Lud. 244.60 Nordbahn 236,— 

Kolej Poład, 133.50 Kolej Alfóld 185.— 


Kolej p. Elżb. 294.80 
Weg. Norcdostb. 175.50 


Kolej Iw-czern. 225.— 
Wied. Commun. 124.30 


T | ( t N { to kac obi. т zł. lap = AE = 
eg. сів. losy r. — ind. Bank b 
(egTAMy " 120 \ 00 owe p ZŁ ren. węg. 4°], 99.— Bankverein, 101.95 
Ros. rubel рар. 1.24.'/, Losy węgier. 118.26 
- > Galic. indemn. 102.— Kredytowe —.— 
І Wiedeń d. д}, sierpnia. 2 odbyło się pa Usposobienie słabe. 
warcie jarmarku zbożowego. beenych około А h Р 
6.000 dadb: Na*powitanie przybyli reprezentanci Wiedeń, dnia 30. sierpnia 1885. 
ministerstwa handlu, roinictwa i wojny, repre- godzina 10 min. 36 przed południem 
zentant namiestnietwa, wiceburmistrz Steudel, | Akcje kredyt. 287.90 Anglo-austr. 99.50 
dyrektor policji, prezydent Izby handlowej Isba- | Kolej Kar. Lud. 242,60 Kolej połudn. 188.25 
ry i prezydent Towarzystwa przemysłowego Harp- | Unionbank 79.76 Napoleondor – 9.88'/, 


Rossyj, bankn. 1.24'/, sposobienie: ciche 


na wiceprezesów Wyngart (z Berlina) i Landau- Berlin, dnia 29. sierpnia 1886 
5 ; 


er (z Augsburga). 


Po zwykłych przemowach referował jlny se- „ godzina 4 minut 45 ро południu 
kretarz Leinkauf o zbiorach w шшде, Rossyjsk. bankn. 202.75 Akcje kredyt. 471.00 
Według niego, zbiory we Węgrzech wynoszą : | Lombardy 218.50 Galicyjskie 99.00 
pszenicy 117, żyta 96, jęczmienia 108, owsa 94, | Рой. wschod. 61.— Austr. bank. 168.'/, 


a w Przedlitawii: pszenicy 104, żyta 100, jęcz- 
mienia 96, owsa 98 pre. zbioru przeciętnego; na 
wywóz mają Austro-Węgry 6 milionów cetnarów 
metrycznych pszenicy, a ewentualnie wytworzo- 
nej 2 niej mąki, i 3'/, miliona cetnarów metry- 
cznych jęczmienia, czyli słodu; żyta i owsa za. 
pewne nie będzie na wywóz. 

Wiedeń d. 31. sierpnia. (Pryw.) Na między- 
narodowym jarmarku zbożowym dotychczas nie 
nie zakupiono towaru effektywnego; w obrocie 
terminowym zaś małe były transakcje. Od wczo- 
raj usiłują kupcy sprowadzić sztuczną zniżkę, 


Lwów, z Izby handlowej й. 31. sierpnia 1885. 
1. Akcje za sztukę, 
bez kuponu bieżącego płacą żądają 

bez dywidendy 
Kolej galic. Kar. Lud, 200 zł, ш. К. 241 50 244 60 
e lwow.-czern.-jass. 200 21, w.a. 294 — 997 00 
Banku kypot. galic. 200 zł. ж. a. 973 — 277 — 
„ kred, galic. 900}. т. а. 225 — 230 — 

2. Listy zastawne za 100 złr. 
bez kuponu bieżącego: 


sprzedawcy jednak wyczekują lepszego rozwoju | Tow, kred. galic: 5 pre. w. a 99 25 100 95 
jarmarku, dotychezas leniwego. 4 | 90 60 91 60 

Z okazji tego jarmarku odbyło się wczoraj] * " " 6 ” ok 99 25 100 25 
zgromadzenie młynarzów austrjackich, które się| ” " A г " 88 20 689 20 
za związkiem celnym z Niemcami, a przeciw Banku krajowego 4'| U wek. 91 50 92 50 
forytowaniu młynów węgierskich i zagranicznych | Banku hyp. galic. 6 a | 101 20 102 20 
przez koleje austrjackie, oświadczyło. Obecnym] | ~ r 96 35 97 85 
był na tem zgromadzeniu p. Doms, tudzież inni + W-s? Aug wyl Z 10°] prm 95 80 99 80 
interesenci z Galicji. А 3, Listy da е 100 sły 

Pilzno d. 31. sierpnia. Wczoraj przyjmował |G, Z. kr. wł. (d. 6°.) 3" wiikw, 67 — 69 — 
cesarz dostojników nadwornych, duchowieństwo,| „ „ „ » 55, 20, к 53 — 66 — 


oficerów, Radę miejską, reprezentację powiatową, 
urzędników, reprezentantów ewangelickich i ży- 
dowskich, i zwidzał rozmaite zakłady fabryczne, 
wszędzie z uniesieniem przyjmowany. Wspaniale 
udał się korowód; około 2500 górników, dalej 


4. Obligi za 160 złr. ; 
Indemnizacyjne galie. 5 pre. ш. Е. 101 70 102 70 
Kom. banku kraj, 5 pr. w. a,lem. 97 — 98 — 
Pożyczka kraj. zr. 1878 6 pre. w. a. 102 75 104 — 


коро z palmami і wozem kwiatów z florą, Pożyczka „ „ 1257 41.7, » 90 75 91175 

od której cesarz bukiet przyjął, wreszcie grupy Mi ү ‚ Losy. 17 19 

z browaru miejskiego z dwoma wozami, z kió-| А Em 44027 Я 28 БО 25 БО 

ik, Gambrynusy do cesarza ргауріјаї, W kościele] -7 _ Stanis тт ж 

yí cesarz na pogrzebie serbskiego j ała An- . Monety. 

djelkowicza. а р" Dukat kolenderski “~, ) 5.79 5.89 
Paryż d. 31. sierpnia. Ајепеја Havasa do-| Dukat osearski . s 5.83 5.38 

nosi z Konstantynopola : W odpowiedzi swojej A PCA „ay . 9.84 эф 

sułtan parafrazował przemowę Drummonda. Wolffa, = Ty rjat i у) т . . 10.16 1 4 

nie zapuszczając się w sam przedmiot і wynu- rosyjski srebrny . 1.54 Ж. 

rzył nadzieję, że obaczy Wolffa wieczorem na b »  _ papierowy . 1.22°/, вг (Л 

prywatnej audjeneji. Mig i niemieckich . 60.70 1.40 
Paryż d. 31. sierpnia. W Marsylii zmarło . . А Р Еа» чаще = 

wezoraj 24 osób na cholerę. y Kupony w srebrze . a, ME 


Jokohama (w Japonii) d. 31. sierpnia. W 
Nangasaki wybuchła cholera. à 


Bordeaux d. 31. sierpnia, Na wezorajszem 
zebraniu około 4.000 wyborców rozwijał Ferry 
swój program, w którym się oświadcza przeciw 
rewizji konstytucji i przeciw skasowaniu budże- 
tu wyznań. Polityka kolonialna skończona. Głó- 
wną rzeczą jest, aby republika istotnym rządem 
była. Republika nie jest izolowana, i mocarstwa 
zachowują wobec niej lojalnie politykę nieinter- 
wencji. Francja jest poważaną, ponieważ jest sil- 
ną. Francja powinna trzymać się polityki wiary 
w siebie i szanowania praw obcych narodów. 
Republice, opanowanej przez anarchię, Europa 
ufać nie będzie. » 


Londyn 4. 31. sierpnia, 


a 
Rubryka „Madesłame” nie pochodzi od Bedakoji 
która też żadnej odpowiedzialności za nię nio przyjmuje 


————— 


Nadesłane.) 


Zmiana lokalu. 


Z powodu rekonstrukcji drugiej połowy ka- 
mienicy Wgo K. Kiselki przy placu Marjackim 
1, 9., z dniem 18. b. m. przemiosłem mój 
Magazyn chwilowo do tej samej ka- 
maienicy, gdzie był skład mebli p. A. Lufta 
Wchód z bocznej ulicy Wekslarskiej 
naprzeciw Bazaru Marche, Poleczjąc się i nadal 
łaskawej pamięci zostaję z szacunkiem 


Antoni Bogdanowicz. 


а 


W Waterfook (w 
1 | mi mowę, w której 0- 
świadczył, że żadne stronnictwo nie zezwoli na 
żądania Parnella. Jeżeli Parnell będzie ciągle ro- 
bił trudności, to znajdą się sposoby na to, aby 
obie Izby parlamentu stanowczo położyły weto 
Przeciw projektom, fatalnym dla pokojn i całości 
panstwa. 

Londyn d. 31. sierpnia. Biuro Reutera o- 
świadcza, że fałszem jest doniesienie Tempsa, ja- 
Кору odpłynął okręt angielski do zatoki Tadżu- 
ry dla obsadzenia miejscowości Ambabo (na wy- 
brzeżu afrykańskiem poniżej cieśniny Babelman- 
deb, w terytorjum zajętem przez Francuzów). 


Szkoła fortepianu 
JADWIGI BUN IN 
Gmach teatriin ИЩ piętro 
Ros e naak 
3 godzin ы 19 słr. miesięcznie 
NO айыда пары. 


fortepianie pod mojem kierownictwem. 
3 godzin tygodniowo "rs miesięcznie 
+ 


че ——————— 
W teatrze hr. Skarbka. 
W poniedziałek dnia 31. sierpnia 1885 
Mąż z grzeczności 


komedja w 3 aktach pp. Adolfa Abrahamowicza i 
Ryszarda Ruszkowskiego, 


na 4 i 8 rąk, bezpłatne. 311 
Z końcem roku popis pnbliezny. 
Osoby interesowane raczą się zgłaszać 

od 10. z rana do 1. po połndniu. 


nn __— RZE == =———====== == НН 
4%, Listy dłużne kase: Mast 


8 ciągnienia rocznie. 
Główna wygrana 


SO OOO zir. 
sprzedają miżej kursa dziennego 
SOKAL i LILIEA 
dem bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia А 3a . s Е 
taa и zę =: тара uskuteczniają эе 


< „ LJ Р У т 4 1 , 
Cwiczenia zpłane na 2 fortepiany, 
2 2—7 


Początek o godz. wpół do 8mej. 
POCIĄGI KOLEJOWE. 
22 Lwowa odchodzą: 


Do Krakowa . . 
Do Podwołoczysk 
n» (z Podzamcza) 
Do Czerniowiec . 
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901096 łożeniu przy ulicy Kur. 


| kowej, ]. 51, do sprzedania. 
Bliższa wiadomość tamże, lub 

listownie: „Е. О. Zakład Drohowyski 

poczta Mikołajów. 3131 1—1 


Jeden lub dwóch 
studentów 


po bardzo umiarkowanej cenie mogą 
otrzymać w przyzwoitym domu pe- 
mieszkanie 2 wiktem lnb bez 
wiktu, Bliższa wiadomość przy ulicy 
Krakowskiej 1. 20. П. pię- 
tro drzwi апе wprost schodów. 
3029 3—3 


Wieś Makowiska 


w powiecie Jasielskim 2 mile od stacji ko- 


= 


Karola Ballabana 


we Lwowie 
poleca 


KA W 
pod nazwiskiem „Śl RIUSZ: 


we Lwowie polecana 


1 ze stołem do 
sprzedania uli- 
Zygmuntowska, nr. 
3138 1—1 


Voceklandera (3 calowy objectiv z wkłada- 

mi) — kompletny, prawie nieużywany, w 

zupełnie dobrym stanie, dosprzedania 
wraz z wielu potrzebnemi przyrządami. 
2. Aparst do kopiowania 

pism і druków 

Q Stoet 2 тов prawie nieniem 

> tai „j|Kompl. w zupełnie dobrym stanie z 2 pły- 

i WRÓT [м А, 0 tami do sprzedania. Bliższa wiadomość w 


franco do każdej stacji pocztowej w кгаји. |8086 Sidorowicza w Kołomyji. 
3129 1 ? 3107 1—5 


W 8-klasowym 


Wyiszym zakładzie wychowawczo- nankowym 
WIKTORY! NIEDZIAŁKOWSKIEJ 


we Lwowie uł. Jagiellońska 1. 7. 


Wpisy uczennie dochodzących i stałych pensjonarek rozpoczy- % 
паја się dmla 27. sierpnia codziennie od godziny 10. rano do 6. po 
południu Kurs nauk zacznie się dnia 3. września. 


W razie, gdyby sie zgłosiła odpowiednia liczba kandydatek, otworzo- , 


13, piatro ?ріе. 


- Kuchmistrze | 


posiadający chlubne rekomendacje z do- 
mów obywatelskich. 
OQGRODNICY w każdej gałęzi ogro- 
dnictwa wydoskonaleni z długoletnimi re- 
komendacjami są każdego czasu do umiesz- 


сенй, рия КЕ огы „п transwersalnej Jasło i Krosno, przy ny zostanie dwuletni kurs przygotowawczy do egzaminu dojrzałości. 
Lwowie М 3114 8—8 drodze powiatowej a niedaleko od szogy, 3122 1—5 M 
i з 2 |егагјаіпе), położona, jest z wolnej ręki dol rż £ 2 1 £ 3 + 2 £ 2 8 M мим 3.23 2 2 


sprzedania. Ogółem jest 560 morgów, mię- 
dzy tem ornego 379 m., ogrodu 7 m., łąk 


40 m., a lasu 123 m., dom mieszkalny i 
gel budynki gospodarcze murowane w dobrym 
stanie, jest propinacja, a na rzeczce Iwla „żer = 5 
$ z prawem jaru, był do niedawna młyn i W miejsce ai ao uga pensjonatu 
r tartak. 2 ` azimiery Jaroszów nej. 
ogie о się bezpośrednio do właści- > у sono | 
; У w 4tym гоки|еїеЇз dóbr Zarszyna pana Kaźmierza Wi- 
Р z kt ta i stacja kolejowa Zarszyn. 
po oryginalnym Ardenie z klaczy Е": роот ш оца, ZAREZU МАҢДА ZAGORSKA 


na podstawie patentu kwalifikacyjnego otrzymanego w NANCY we Francji 
i zatwierdzenia tegoż przez Wys. e. k. Ministerstwo oświaty reskryptem 


orientalnej jest do sprzedania. 


Zarząd centralny. dóbr Hrabstwa |Premiowane na wy- : А 
е: аи w Gumniskach  |"tamach świśtowych: W realnościach ее р 
- Meda Nes- Londyn 1862, Paryż E. Brajera Brajerowska 6, Ka- otwiera we LWOWIE pl. Bernadyński 1. 11 
{ р. 3 —3 |1867, Wiedeń 1878, zimierzowska 87 i 39 (wchód rów- 


z dniem 1. września 


BKIASOWY Wyższy zakład NAQKOWO - WYGHOWAWCZJ 


w którym program naukowy ściśle jest zastósowany do szkół wydziałowyeh, 
a na naukę języków szczególniejszą zwraca się uwagę. 


Paryż 1878. nież z ulicy Jagiellońskiej) 
FORTEPIANY NA RATY 2 pokoiki, przedpokój, kuchnia ete. (stro- 

we WIEDNIU I NA PROWINCJI. na południowa) zaraz 

KONCERTOWE, SALONOWE i KRÓT-|pomieszkanie kawalerskie nmeblo- ) 

KIE także pianina s fabryki znanej fir- wane na I. piętrze (1 pokój i } ZAFNZ 

my eksportowaj Gotifr. Ćrumer, Wilh. przedpokój) z obsługą lub bez ) 

Mayer we Wicdniu cd zł 880, 400, 450,jsklepy ) 

zł. 600, 550, 6.0 do 650, Fortepiany in składy ) zaraz 

nyoh firm zł. 280 co 350. Pianino odjwozżownia 

360 du 600 zł. 1665 19 =* Bliższej wiadomości udziela właściciel, 

Cisvier - Verachieisy а. Leih An tait A |lub tegoż biuro (Kazimierzowska 37.) 


'Okrąglaki 


(Prūgelholz) 
sesnowe:i jodłowe objętości 15 etm 
з i wyżej kapujemay po tanich ce- 
nach w większych ilościach i uprasza” 
my о oferty, 1059 1—3 
Eichmann & Со. Arnau a Elbe 
w Czechach. 


d MG” Co do pomieszczenia stałych pensjonarek można się już 
obecnie porozumiewać bądź to ustnie, bądź to listownie 
plac Bernadyński 1. 11. wg 


= ТЫ; | | ОФ WPISY zaś dochodzących uczennic trwają od dnia 
U LINOLEUMOWE | Thierfelder, Wiedeń VII. Bargyasu: 11 3117 5—? азі сеа са е udsgodz. Йаш Południa. i 
a 
kobierce korkowe |[ > 
nie ушуш кшт, ешке: JEJ 35] Nauka kroju damskiego {525 - EEE | Бас рр” 
RA И ułatwionym sposobem PI сы ым > озуүтт тг" ЭТ | NE TNT 
Skład Mata rji pa. ko- SEE według najnowszego syster; u paryskiego. FF: f күз. К 2 | 01у zaklal Dan kOWO-WYUI ШШ la pallor 
bierców na podłogę, zasłanek przed T Cały kurs trwa 1 miesiąc, codzienne po 2 godziny. Zo Fo rte pla П О W konces, przez Wys шиша ман, ТИ уз. Radę szkolną krajową, 
umywalnie, 'materyj pokoje- Еч Przyrządów Żaduych nie trzeba prócz papieru $“ Aj- 44 р на а 4 
wych w najrozmaitszych deseniach. Б Я rysunkowego i miary centymetrowej. J? "HM Pi » i orea б M ar i IB ie 1 Shki ej 
Odprzedającym rabat. Mz d Щ Każda nczennica wykończa jedaą suknię kompletnie i Ы РЯ iranin 8 now WOWIE, R 
F. C.. Collman's Nachf PYT: dwa staniki. jeden zmniejszony, drugi p większony. = N i konces. szkoła muzyczna we "o r ynek 1. 15. r" 
A. Beichle, Wiedeń zk ‚_ Саду kurs kosztuje 10 złr. „EŃ я «ае шета aae 01а ДИД U 2 око МК а 
Kołowratring Nr. 3. < е, а еве МД R рө a HAs LUDWIKA MARKA id Zaje rozpoczyna się u A 25 „=, =з 
1314 2—12 mi aj r Е £ | D . 25. : 
p ma - E BF uczennica Wortha, 8 КЁ przeniesione zostały do kamienicy pod I. 9 w Rynku, dawniej Б 
Nao) 2002 ul. Sykstuska 1. 14. I. piętro. $° © KURS эй wyn gy, Тее argk ze! fona Rów 
5 szkolny rozpoczyna się 1. września, Naukapery па огіеріапіе w 3 oddzia- | 
э łach. Nauka; śpiewu solowego. Prospektąbezpłatnie w szkole, итис © УЭ, = „ы = 9 alk DO | 
p H 
9 BANDAŻE ELEKTRO-MEDYCZNĘ # 


1$ 


Wynalezione przez braci MARIE, lekarzy, zamieszkałych "w 


` a Paryżu na ulicy de I'Arbresec, 44, zabrewetowane na lat 15, leczą ff 

pe SZEŚĆ MEDALI ZASŁUGI I DYPLOM UZNANIA! wszelkiego gatunku ruptury i kiły. Bandaże rupturyczne, znate 
4 ха miezrównane wyroby 40. раша =. >л cel A чаш Sip Ei | 
Ыг KOSMETYCZNE I TOALETOWE z Р rozwiązali trudne zadanie podtrzymywania i zarazem (p 
a z = маллан leczenia tego kalectwa za pomocą BANDAZOW ELEKTRO- і 
Ыы kó ha, tka i zgrubiał MEDYCZNYCH, które Ścieśniają i wzmacniają nerwy bez wstrzą- fĘ 
BZ MAGNOLIN wpływem MAGNOLINY staje шарм śnienia i Боја i leczą tę ЖК w krótkim przeciągu czasu. gł 
ыг kd т ki i к ТУ рти nie Жы у A | l i ЭШ pojedynczych 30 franków Wir na którą 917006), podwój- gp 

> З = 40 8 m = аб nych 50 franków. Sposób użycia dołącza się zwykle. 

A Orientalina czyli Pudr w pty nie We Lwowie ре, można za pośrednictwem magazynu ył 

Espi nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża i konserwuje. Cena 1 zł. ortopedycznego p. Rudolfa Mann i apteki p. К. Макы, 5 
oczyszcza skćrę, wzmacnia i pobudza włosy z yy, 


EGER FEEREKK 


przedaż komisowa chmielu 


СА КІ, WOLF, 


Я ` А A K e NA г а . . А 3 + @ 

$ Кт, 45 jest do tego BRILLANTINA, gdyż jest jedynem środkiem, który nadaje poleca się do komisowego kupna i sprzedaży wszelkiego gatunku chmiel 
ж Аз st dE brodzie miękkość i naturaln ' połysk, Bóg A Przytem tłustości pod najpłynniejszemi warunkami, 1415 ә—1° 
— — i nie plamiąc ani rękawiczek, ani bielizny, ani sukien. Cena 50 et. we Wiedniu, w SAAZ 


Olejek taninowy, 


do porostu. Flakonik 50 centów. 


рч = a w wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wy- 
Эх © do Ww © padaniu włosów. — Słoik 80 ct. 
korzystnie używane dla kacziącyeb, jako- z 
taż Wszystkie inne gatunki parati 


SORBETOW TURECKICH | 
rozsyła iw! puszkach cukiernia С. 


Fileaczyńsziego w Czorniow 
cach po cenie za 1 kig. 1 sł. 50 et, за 


=== 


Pomada chinowa, 
ñ do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupie- 
Woda ateńska, du, ożywia, utrwala barwę i połysk. Flakon 80 et. 
BRILLANTINA. Powszechnie wiadomo jest, że ozdobą, ba na- 
* wet dumą meężezyzny jest piękna i starannie 


utrzymana broda. Aby ją zawsze piękną utrzymać, niezbędnie potrzebną 


IL., Franzensbriickenstrasąe 3. Czechy, 


Н * = Działa znakomicie na cebul- 
Olejek chino-taninowy. ki włosowe i па porost 
włosów. W wypadkach, gdzie wskutek choroby włosy wypadły, okazał na- 
der zbawienne działanie. Już] po użyciu jednej flaszki można spostrzedz 
porost. Najlepsza prezerwatywa przeciw wypadaniu włosów i two- 
rzeniu się łupieżu. — бера 1 złr 20vet. 


ESENCJA MIĘTOWA 00 PŁUKANIA UST, 
oprecz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo korzy- 
stnie wpływa na dziąsła i zęby. — Flakon 50 et. 


Proszek roślinno -alkaliczny do CZYSZCZENIA ZĘ- 
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iracy® wy 
amin e шс 


А 


8 U 


Uzdrowisko ARCO (Południowy Tyrol) 
w pobłiskości jesiora Garda. 


Uzdrowisko klimatyczne 


W drodze licytacji 


nabyli po bajecznie taniej cenie 1650 szt. wyborne, zregulowane, punktual- 
nie idące, świecące 


zegary pendułowe z przyrządem do bicia 


z dwoma bronzowanemi ważkami, wahądłem i przynależytościami, sprze- 
daję jak długo zapas wystarczy, Sztukę 

po 2 atr. 46 ch. 

Те pyszne i wyborne zegary oprawne są w kolorowem drzewie orze- 

chowem, mahoniowej lub palisaridrowej imitacji, objęte w ramy, ozdoba 

dla salonu. Za te w liczby cieniniste opatrzone, w мосу świecące zegary 


1416 1--2 


Administracja w Paryżu 
goóułevard Montmartre пг. 8. 


Grande-Grille. Choroby lymfatyczne 
organów trawienia, zatory wątroby isle- 
dziony, kamienia ete. zk 

Hopital. Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, upośledzone trawie- 

сас apetytu, boleści żołądka. 


à Е BÓW. Usuwa kamień i 
kwasy, które sprowadzają ból i pruchnienie zebów. Pudełko 30 i 60 et. 


J, TEWAYOWICZ 


we LWOWIE sklepy własne ul. Kopernika 1. 3., 
ulica Halicka, róg Wałowej, Hotel Europejski, 


Klimatyczny pobyt i wiosnę dla cier- 


przez jesien, zim 


; w. Choroby krzyża, pęcherza i i i, krt ież iedok h i 
w зераш piących ma piersi, XFfan i nerwy, tudzież dla niedokrewnych, rekon- я У 
бен) ЖО? ka cukrzycy (dia- walescentów i otyłych. Ciepły, jednostajny, spokojny klimat. Pyszne położenie uf] 77070 „Pi 10letn i 
Hiauteri ACT z. podnóża lasów oliwnych. Zakład inhałacyjny do wziewania pary igliwiowej i soli ą gwarancję, 


we. Choreby krzyża; pęcherza, 


i бте і am па to uwa że te 
(w mak" dna, cukrzycy i białka i zwrae B£, 


rozprószających w osobnych kabinach itp. urządzony podług najnowszych wymo- 
po tak bajecznych cenach są d 


, ч. a - 8 3 ? 5 wyborne zegary jedynie u mnie 
gow umiejętnosci. Kuracja wodolecznieza, kąpiele wanienne, masaża, tusze parowe, 


cudowne, nie u i 
Zamówienia załatwiają się za 


© nabycia. 


Ządąć należy, ау naswisko źródł Fili KRAKOWIE, Sukiennice 1 aparat pneumatyczny, kuracja żętyczna i winogronowa. Wielka czytelnia, konwer- obraniem pocztowem doliczając, za skrzynkę 30 et. 
В р 4 а ilia w А сг. satoriam, bilard, salon do gry i restauracja w nowo urządzonem kasynie. Najlep- Р уп 
znajdowało się na kapslach. Z dniem 1. czerwca r. b, otwofzono w CZERNIOWCACH | (зе umieszczenie się w rozmaitych hotelach i pensionach. Prywatne mieszkania dla Depot leuchtender Uhren „F'ekete* 


Dostać można we Lwowie aptece 
К. Mikolascha i Е. Menoa 
Goldbauma. "1953 7—29 


we Wiedniu V.56 'Hundsthurme rstrasse 18. 


familii w wiłach otoczonych ogrodami, Sławni lekarze. Bliższe objaśnienia udziela 1316 1-8 


i prospekta wysyła 
3095 8—8 gii 
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FILJĘ w Rynku 1. 1 i 20678 9 


Zarząd uzdrowiska. 
RE | z Z, oi o ód 


pz 
Z drakarni „Gazety Narodowej“. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Platon Kostecki. 


